
Przewodniczący Rady Państwa—proi. Henryk Jabłoński
gościł w hucie i dzielnicy

W czwartek, w drugi dzień 
pobytu na ziemi krako
wskiej, przewodniczący

Rady Państwa Henryk Ja
błoński złożył wizytę w na
szym kombinacie. Po uroczy
stym powitaniu nastąpiło kró
tkie spotkanie, na którym nasz 
gość zapoznał się z problema
mi produkcyjnymi i socjalny
mi huty.

Dyrektor naczelny — mgr 
lnż. Józef Blaszczak mówił o 
tworzeniu wielkiego organiz
mu hutniczego, którego począ
tkowe sukcesy produkcyjne o- 
bliczone były na około półto
ra miliona ton stali. Dzisiaj, 
po1 dwudziestu latach rozbu
dowy, systematycznego wzro-

ży 1 dorobku zetemesowców w 
zakresie ciągłego podnoszenia 
wydajności pracy i walki o 
najwyższą jakość produkcji. 
Profesor Jabłoński szczegól
nie interesował się warunka
mi pracy i sprawami socjalny
mi zalcgi. Z uwagą wysłuchał 
informacji przewodniczącego 
RZK, tow. Dałkowskego o ba
zie wypoczynkowej 1 rekrea
cyjnej huty.

Po tym krótkim, okoliczno
ściowym spotkaniu, przewod
niczący Rady Państwa w to
warzystwie I sekretarza KW 
PZPR — Józefa Klasy, prze
wodniczącego Rady Narodowej 
m. Krakowa — Jerzego Pę
kali, przedstawicieli władz

Nasi gość zwie
dza wydziały 
huty w towa
rzystwie I se
kretarza KW 
PZPR w Kra
kowie Józefa 
Klasy 1 dyrek
tora naczelnego 
HiL — Józefa 

Blasze żaka.

Serdeczne powitanie u bram kombinatu 
Fot. B. LUCKOS
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stu tempa wytwarzania, wy
niki te zwielokrotniliśmy. W 
tym roku przewiduje się, że 
krakowscy hutnicy wzbogacą 
gospodarkę narodową o 6.400 
tysięcy ton stali.

I sekretrz KF — Józef No
wotny poinformował o proble
mach jakimi żyje ponad 8-tv- 
sieczra organizacja fabryczna 
PZPR, a towarzysz Bronisław 
Pietroń mówił o roli młodzie-

12 lipca - obrady KSR
•. w H H.

Prezydium Rady Robotniczej 
HiL informuje, że obrady 78 
roboczej Konferencji Samorzą
du Robotniczego HiL odbędą 
się w dniu 12 lipca br. w sali 
Teatralnej budynek „S" o go
dzinie 14.

Tematem obrad będzie mię
dzy innymi ocena realizacji 
programu gospodarką materia
łowej oraz nakreślenie zadań 
w tym kierunku na lata 1973 
—1974. Ponadto KSR podejmie 
uchwałę w sprawie nadania 
odznaczeń „Zasłużony Praco
wnik Huty im. Lenina".

dzielnicy 1 gospodarzy HiL 
zwdedził szereg wydziałów, był 
bezpośrednio na niektórych 
stanowiskach pracy. Między 
innymi nasz gość przebywał 
w Walcowniach Wstępnych, 
Walcowni Zimnej Blach, na 
Wielkim Piecu nr 5. Henryk 
Jabłoński ściskając dłonie ga
rowych. zapewnił ich, że za
chował w pamięci obraz cięż
kiej pracy hutników, mówił o 
randze zawodu hutnika. Swo
ją opinię 1 wiele życzliwości 
zawarł na jednej ze stronic 
księgi pamiątkowej Huty im. 
Lenina.

Następnie prof. Jabłoński z 
towarzyszącymi mu osobami 
wyruszył na teren dzielnicy. 
Po złożeniu kwiatów pod pom
nikiem.. Wodza Rewolucji, W. 
Lenina, udał się do Muzeum 
Czynu Zbrojnego Oddziału 
Fabrycznego ZBoWiD. Tutaj, 
w trakcie oglądania ekspozy
cji zdjęć i pamiątek z walk w 
11 wojnie światowej, tow. Ja
błoński przywołał w pamię
ci obraz tamtych dni...

Pobyt w muzeum zakończył 
niezwykle serdeczną wizytę 
Henryka Jabłońskiego w na
szej dzielnicy.

H. ROSIEK
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Do wielkiego pieca ar S — największego w Polsce 1 jed
nego z największych w Europie, idzie się długo schod
kami i galeryjkami z metalowych prętów. Dochodzimy 

do pomieszczenia bez okien, którego dwie przeciwległe ścia
ny pokryte są tablicami sygnalizacyjnymi, schematami i ze
garami aparatury kontrolno-pomiarowej. To kabina AKP.

Na wolnych od zegarów ścianach widnieją ogłoszenia o 
błyskawicznym konkursie '■acjonalizatorskim, czarna tablica 
zapisana dziesiątkiem cyfr i napis: „Tu pracuje Młodzieżo
wa Brygada Dobrej Jakości”.

Gorąco tutaj. Ocieram pot z czoła. — To jeszcze nie — 
śmieje się Edward Zajma. którego zastaliśmy w kabinie — 
Ale gdyby zejść do hali lejniczej. Tam dopiero jest upał...

Edward Zajma jest T nagrzewnicowym wielkiego Pieca 
nr 5. Po ukończeniu Technikum Hutniczo-Mechanicznego w 
Nowej Hucie przyszedł tu pracować w 1967 r. Jego zada
niem jest pomoc mistrzowi w prowadzeniu pieca tj. nadzo
rowanie procesu wielkopiecowego, przeprowadzanie zmiany 
nagrzewnic, czuwanie nad ciągłością załadunku pieca. — Pra
cuję tu już ósmy rok — mówi — i jakoś się przyzwyczai-
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U stalowników

W upalne, dni...
rzez kilka dni, porące upalne niebo da
wało się nam we znaki. Słońce piekło 
niemiłosiernie, trudno było się poruszać

rozpaloną miejską ulicą. Tymczasem hutni
cy jak zawsze trwają na stanowiskach pra
cy, dając wyraz wysokiego zdyscyplinowa
nia i obywatelskiej postawy.

W trudne, upalne dni lata dość często to
warzyszymy hutnikom na stanowiskach pra
cy, przekazujemy obraz ich trudu. Tym ra
zem z jotoreporterskim obiektywem wybra
liśmy się do załóg obydwu Stalowni.

W Martenowskiej zwykle gorąco, tym ra
zem upał nie do zniesienia. Przez cały czas 
halę oblewa się zimnym strumieniem wodu.

W przedpolu pieców woda ochładza nieco 
ziejącę, rozgrzane powietrze, które zupełnie 
obezwładnia tych, co stoją najbliżej czer
wonych otchłani. W żarze martenów krząta
ją się wytapiacze... Stalownicy, to twardzi 
ludzie nie poddają się nawet „złościwościom" 
natury.

Przemierzając Stalownię wzdłuż i wszerz, 
spotykamy siedzących pod murem haperow- 
ców. Remontują jeden z martenów. Ich wa
runki pracy są jeszcze trudniejsze niż hutni
ków. Mimo upału „grzebią sie" we wnętrzu 
pieca. Pomimo zastosowania wieloczynnoś
ciowej koparki Gradalla, cały ogrom pracy 
spada na człowieka. Swymi rękami „zbudo
wali" każdy z pieców już niejeden raz od 
nowa. Teraz odpoczywają w przerwie przy
sługującej pracownikom W takich warunkach 
pracy. Są bardzo zmęczeni. Przycupnęli pod 

(Dalszy ciąg na itr. 2)

Trudny miesige

Konieczna 
mobilizacja 

całej 
załogi

Praca w okresie letnich u- 
pałów jest w hutnictwie 
szczególnie ciężka. Zało

dze doskwierają gorące sta
nowiska pracy, a w dodatku 
komplikuje sytuację wysoka 
w tym czasie absencja urlo
powa. Nie jest też tajemnicą, 
że nie wszystkie stanowiska 
pracy w HiL mają pełne ob
sady kadrowe. Trzeba więc 
było w czerwcu wzmożonego 
wysiłku, aby zastąpić nieobe
cnych i utrzymać wysokie tem
po produkcji.

A jednak nie mogę napisać 
o sukcesie. Ludzie napracowa
li się solidnie, z uporem ła
mali wszelkie przeszkody (mu
szę dodać, że i z transportem 
kolejowym były duże pertur
bacje). planu miesięcznego nie 
udało się jednak uratować. 
Nie pamiętam od ilu to mie
sięcy. a chyba nawet i lat. po 
raz pierwszy nie wykonaliśmy 
miesięcznych zadań produk
cyjnych.

Niedobór wartościowy obni
żył — rzecz jasna — nasz do
tychczasowy dorobek, wpłynął 
na niższe wartościowe wyko
nanie zadań produkcyjnych 
całego pierwszego półrocza. 
Strata jest ewidentna i trzeba 
będzie dużej mobilizacji za
łogi huty, aby odrobić powsta
łe w czerwcu niedobory. Wie
rzę, że stać naszą ambitną i 
ofiarną załogę na szybkie 
przełamanie obecnych trudno
ści.

A plusy, osiągnięcia? Chciał- 
bym podkreślić przede wszy
stkim bardzo dobre wykona
nie zadań produkcyjnych I 
półrocza pod względem asor
tymentowym. Niemal wszyst
kie wydziały huty, z wyjąt
kiem Waljo Coi-ącej Blr.c?., 
wykonały w pełni zamówienia 
klientów, uzyskały nadwyżki. 
Bardzo dobrze pracowały w 
okresie półrocza załogi Aglo- 

(Dokończenie na str. 2)

Mgr ¡ni. Jerzy Folfasiński 
dyrektorem technicznym HiL

W dniu 4 bm. nastąpiła 
zmiana na stanowisku dyrek
tora technicznego Huty im. 
Lenina. Obowiązki dyrektora 
technicznego i równocześnie 
pierwszego zastępcy dyrektora 
naczelnego objął mgr inż. Je
rzy Folfasiński. dotychczasowy 
dyrektor produkcji.

Zasługujg no uznanie

Lodzie i wielkiego pi^ca
łetn. Jest aktywistą ZMS, do którego należy już 10 lat 
i kandydatem PZPR.

Antoni Woslek — elektryk automatyk, pracuje w Hucie 
im. Lenina od 1955 r. Pochodzi z Pleszewa, a więc z pro
blematyką hutniczą stykał się od dziecka. Był świadkiem 
powstawania Nowej Huty i kombinatu, patrząc na to ocza
mi tych, którzy mieszkali tutaj od lat, uprawiali od pokoleń 
ziemię i których nagle zaskoczyło nowe.

— Jest to praca odpowiedzialna — mówi. — Cały zała
dunek pieca zależy od nas. Mamy za zadanie natychmiast 
usuwać aioarie urządzeń elektrycznych pieca, zapewnić jego 
bezawaryjny bieg przez całe 8 godzin. Pracuję wspólnie z 
kolegą Stanisławem Jarosem. Razem już 6 lat, od chwili 
uruchomienia pieca. Jesteśmy bardzo zgrani, wiemy bo-

■Hiiirit 
wiem, że od tego, jaki będzie nasz wzajemny stosunek do 
siebie, będzie zależała jakość naszej pracy.

Antoni Wosiek posiada Srebrny Krzyż Zasługi i Srebrną 
Odznakę Brygady Pracy Socjalistycznej i należy do przo
downików pracy w wydziale.

A oto inni pracownicy z wielkiego pieca nr 5 z brygady 
mistrza Eugeniusza Czyża stanowiącej bezpośrednią obsłu
gę garu wielkiego pieca:

Tadeusz Michalik - TI garowy, pracujący w hucie od lu
tego 1973 r. Przedtem pracował w kopalni węgla na Ślą
sku i w budownictwie Przybył dc huty, bo pociągnęła go 
romantyka zawodu i wieść, że można tu dobrze zarobić. 
Mieszka w hotelu robotniczym w os. Staiowym.

Zenon Niestój — pracuje przy kadłubie, spuszczając su
rówkę z koryta. Zatrudniony jest w hucie już 3 lata. — 
Jest to ciężka praca — mówi. — Szczególnie daje się nam 
we znaki gorąc. Ale można wytrzymać. Niestój, posiada 
wykształcenie podstawowe, ale nie myśli „stać w miejscu”

(Dalszy ciąg na str. 2)
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Konieczna
(Dalszy ciąg ze sir. 1) 

rr.erowni i Wielkich Pieców. 
Wykonały swe plany z nad
wyżką.

Nie zawiodła załoga Zakła
du Stalowniczego. Wykonała 
plan z nadwyżką, opanowała 
występujące poprzednio kło
poty z wybrakami. Dobrze i 
rytmicznie pracowała załoga 
Waleowni Taśm. Pochwała na
leży się załodze Walcowni 
Drobne i 1 Drutu, która z nad
wyżką wykonała swe zadania 
produkcyjne. Bardzo dobre re
zultaty osiągnęli też walcow- 
nicy z Bochni: wykonali plan, 
szybko i sprawnie opanowują 
pracę na przekazanych im, w 
ramach li etapu, urządzeniach. 
Dobrze i rytmicznie pracowały 
załogi Wydziału Rur Zgrzewa- 

' nvch oraz Wydziału Wlew
nic.

V.' bardzo trudnych warun
kach przebiegała praca na
szych kolejarzy. Borykali się 
z brakiem wagonów kolejo
wych. Dokładali jednak wielu 
starań, aby utrzymać się w li
micie dopuszczalnego postoju 
taboru na terenie huty.

Tyle o wynikach produk
cyjnych uzyskanych w okresie 
I półrocza br. Dodam tylko, 
że nadwyżka wygospodarowa
na do tej pory wynosi aktual
nie ok 110 min złotych. O 
skomentowanie pracy huty w 
czerwcu br. poprosiłem — jak 
zawsze — dyrektora produkcji 
HiL — mgr inż. Jerzego Foi- 
fasińskiego. Oto co powiedział.

— To był bardzo trudny 
miesiąc! Po raz pierwszy od 
dawna nie wykonaliśmy pla
nu w ujęciu wartościowym. 
Zostało to spowodowane w 
głównej mierze słabymi wy
nikami Wydziału Walcownie

W upalne dni...
(Dokończenie ze str. 1) 

murem, niektórzy drzemią... Czyż w pobli
żu nie ma jakiejś ławeczki, pomieszczenia, 
gdzie można by odetchnąć chłodniejszym po
wietrzem? Jeśli uchybiono tym zasadniczym 
wymogom bhp, trzeba zaniedbaniu zaradzić 
jak. najszybciej
Słaba klimatyzacja, w kioskach pusto...

Idąc stalowniczym szlakiem, zaglądnęliśmy 
również do Konwertorowej. Tutaj istnieją 
warunki nieco korzystniejsze, przy bliższym 
poznaniu okazuje się, że tylko pozornie.

Dyskutujemy na ten temat w Radzie Za
kładowej z udziałem prezesa Karola Urba- 
sia, Mieczysława Piątka, Włodzimierza Woj- 
tonia oraz Barbary Gluszczyk. Poza pracą na 
hali lejniczej. przy konwertorach, gdzie jest 
najgoręcej, do niezrtn/kle ciężkich należy ób-

sługa suwnic. We wnętrzu suwnic, tempera
tura (przy zastosowaniu wentylatorów) kształ
tuje się w granicach około 35 stopni Klima
tyzacja słaba, nowe urządzenia przewiduje 
się dopiero pod koniec roku.

Następny problem, letni,
sprawa niedostatecznego zaopatrzenia OZR- 
owskich kiosków na terenie P-55 Można tu 
kupić — jak mówią — suchy chleb i herbat
niki. Od kilku dni, brakuje oranżady i in
nych napojów chłodzących, wędlin.. Pie
czywo dostarczane jest do kiosków dopiero po 
godzinach 9—10, a więc na śniadanie stosun
kowo późno. Opóźnienia w dostawie pieczy
wa zdarzają się również w innych miej
scach huty. Sprawę tę należy więc załatwić 
generalnie. Kończymy nasz rajd, następnym 
razem wybierzemy się do innych zakładów 
i wydziałów. Będziemy towarzyszyć hutnikom 
w ich ciężkiej pracy, przez całe lato.

HENRYKA ROSIEK

to

Oba te tematy komentuje dziś w rozmowie z przedsta
wicielem redakcji przewodniczący Komisji Organizacyjnej 
KF PZPR w Hucie Im. Lenina tow. JOZEF ZDRADZISZ. 
Niedawno Biuro Polityczne 

KC PZPR podjęło uchwalę w 
sprawie umacniania i rozwoju 
Samorządu Mieszkańców w 
miastach. Jakie sa motywy tej 
uchwały?

Obecny etap rozwoju kraju 
wymaga zwiększonej aktywi
zacji społeczeństwa we wszy
stkich dziedzinach życia. W 
związku z tym miejsce zamie-

Samorząd mieszkańców i praca partii 
w miejscu zamieszkania

szkania obok zakładu pracy 
powinno być terenem ożywio
nej działalności społecznej, 
najważniejszym frontem
kształtowania socjalistycznej 
postawy i ideowo-politycznego 
wychowania.

To są właśnie zasadnicze 
motywy podjęcia uchwały w 
sprawie umacniania i rozwoju 
samorządu mieszkańców w 
miejscu zamieszkania.

Jakie są główne zadania sa
morządu mieszkańców i jego 
organów?

Jest to przede wszystkim 
rozwijanie inicjatywy oraz a- 
ktywności mieszkańców w pra
cy nad rozwiązywaniem istot
nych dl3 r.lch problemów I 
potrzeb w miejscu zamieszka
nia. Kolejna sprawa, to kształ
towanie poczucia współodpo
wiedzialności obywatelskiej za 
wspólne dobro i przestrzega
nie socjalistycznych zasad i 
norm współżycia społecznego.

I wreszcie: organizowanie 
czasu woineao mieszkańców;

odwrócić 
poprzed-

P-60 jak

mobilizacja
Wstępne, Walcowni Gorącej 
Blach, Zakładu Koksochemicz
nego i Zakładu Stalowniczego. 
Niska produkcja stali, zwła
szcza w pierwszych trzech ty
godniach czerwca, spowodo
wała dalsze zaostrzenie sytua
cji wsadowej dla walcowni 
gorących huty. Sytuacja ta zo
stała pogłębiona wyjątkowo 
niską produkcją Zgniatacza. 
Duża poprawa w produkcji 
stali pod koniec miesiąca, nie 
była już w stanie 
wszystkich skutków 
nio zaistniałych.

Zarówno w Wydz.
i w Zakładzie Stalowniczym 
wystąpiło znaczne nasilenie 
nieplanowanych przerw i u- 
szkodzeń urządzeń.

Bardzo dobra praca innych 
wydziałów — Aglomerowni, 
Wielkich Pieców, Wydziału 
Wlewnic, Walcowni Drobnych 
Profili i Drutu, Walcowni 
Taśm i Walcowni Zimnej 
Blach, a także dobre wyniki 
ZO, Wydz. Rur Zgrzewanych, 
Wydziału Profili Giętych w 
Bochni — nie były już w sta
nie wyrównać strat.

Niekorzystnie kształtowały 
się także sprawy w zakresie 
transportu kolejowego. Brak 
porzebnej ilości wagonów, tak 
w ujęciu ilościowym jak i a- 
sortymentowym, pogłębiał nic- 
rytmiczność produkcji oraz 
powodował okresowe hamowa
nie załadunku niektórych wy
robów huty. Szczególnie duże 
kłopoty wagonowe miał Wy
dział Profili Giętych w Bo
chni.

Eksport został wszędzie wy
konany w sposób zadowalają
cy, z wyjątkiem Wydz. P-61 
w układzie asortymentowym.

W zakresie jakości produk- 

pomoc 1 opieka nad ludźmi 
starymi, samotnymi i niedo
łężnymi; inicjowanie działal
ności kulturalnej, popularyza
torskiej 1 wyjaśniającej. Jed
nym słowem, samorząd powi
nien być współgospodarzem w 
miejscu zamieszkania.

Czy uchwala ta ma wpływ 
na charakter pracy partyjnej 
w miejscu zamieszkania?

W tej sprawie ukazały się 
wytyczne Sekretariatu KC 
Partii, które zalecają: utwo
rzenie terenowych organizacji 
partyjnych na prawach statu
towych i grup pracy tereno
wej

W skład terenowej organi
zacji partyjnej będą wchodzić 
członkowie i kandydaci pra
cujący w ADM-ach, niepracu
jący zawodowo (renciści, eme- 
rvci coroodynie domowe) o- 
raz członkowie delegowani do 
pracy partyjnej w miejscu za
mieszkania przeniesieni cza
sowo z macierzystej POP w 
zauładzie, na okres co naj
mniej jednego roku.

Nowo powołane terenowe 
organizacje partyjne będą 
działa-': na terenie pokrywa
jącym się obszarem z zarzą
dzanym przez ADM. Ich za
daniem będzie wcielanie poli
tyki partii w środowisku za
mieszkania, przepojenie socja
listycznymi treściami ideowy
mi 1 kulturalno-wychowaw- 
czymi pracy organów samo- 

cji mogliśmy zanotować pono
wną poprawę w produkcji 
blach ocynowanych elektroli
tycznie.

Układ bilansowy miesiąca 
lipca stwarza możliwość „zła
pania" — mówiąc językiem 
sportowym, oddechu w zakre
sie gospodarki wlewkami. Cię
żar sprawy będzie leżał w lip- 
cti przede wszystkim w pro
dukcji półwyrobów, głównie z 
Walcowni Ciągłej Kęsów, a w 
gotowej produkcji — 
Walcowni Gorącej Blach.

Nic dodać do tego co 
wiedział dyrektor. Trzeba 
bić wszystko, aby szybko 
dostać się z „opresji". Pamię
tajmy bowiem o podjętych 
zobowiązaniach, o naszym hu
tniczym wkładzie do „banku 
30 miliardów’’.

JERZY DANEK
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Z obrad egzekutywy KD

0 lepsze wvkorzvstt
2 lipca br. odbyło się po

siedzenie egzekutywy Ko
mitetu Dzielnicowego 

PZPR w Nowej Hucie, które 
zostało poświęcone ocenie sto
pnia wykorzystania nominal
nego czasu pracy w nowohuc
kich przedsiębiorstwach w 
ciągu I półrocza oraz ocenie 
rekrutacji na najbliższy rok 
akademicki do Wieczorowego 
Uniwersytetu Marksizmu-Le- 
ninizmu.

Posiedzenie otworzył sekre
tarz KD tow. Janusz Szczu
rek, który omawiając pierwszy 
temat stwierdził, że w ostat
nim okresie niepokojąco wzro
sła absencja chorobowa w no- 

obej-
1 or-

rządu mieszkańców. Inspiro
wanie samorządu mieszkań
ców w dziedzinie polepszania 
warunków życiowych w osie
dlu. Inicjowanie jednolitego 
frontu wychowawczego 
mującego szkołę, rodzinę 
ganizacje społeczne.

Terenowe organizacje 
tyjne będą podlegały Komite
towi Dzielnicowemu partii w 
Nowej Hucie.

Co można powiedzieć o bie
żącej realizacji uchwały 

par-

Blu-

ra Politycznego i wytycznych 
KC?

Po wspólnym posiedzeniu 
egzekutyw KD i .KF PZPR 
poświęconemu tym sprawom, 
obecnie na zebraniach OOP 
w naszej hucie obie uchwały 
są omawiane..

Jes* już również opracowa
ny schemat terenowych orga
nizacji partyjnych w oparciu 
o strukturę administracyjną 
osiedli. Sporządzono także i- 
mienne wykazy członków i 
kandydatów partii, którzy bę- 
aą wchodzić w skład TOP 
Powoływani są orgnizatorzy 
TOP, których zadaniem będzie 
przygotowanie zebrań wybor
czych. Po zakończeniu wybo
rów w TOP, rozpocznie się 
kampania wyborcza samorzą
dów mieszkańców.

W realizacji tych wszystkich 
przedsięwzięć nasza Komisja 
Organizacyjna ściśle współ
działa z Komisją KD PZPR 
d.s. pracy w miejscu zamiesz
kania. (rw)

uroczyscie 
będzie w naszym 
Krakowie bowiem 
przodująca młodzież całej Pol
ski na kolejnym Zlocie Przo
downików Pracy, Nauki i Wy
szkolenia Bojowego oraz na 
Ogólnopolskiej Spartakiadzie 
Młodzieży.

Spotkanie 9 tysięcy młodzie
ży w naszym mieście zbiega 
się w tym roku z wieloma, ro
cznicami, jak 30-lecie powsta
nia Ludowego Wojska Polskie
go, 30-lecie powstania Związku 
Walki Młodych oraz 25-lecie 
utworzenia Związku Młodzie
ży Polskiej. Ta ostatnia rocz
nica jest dla mieszkańców 
najmłodszej dzielnicy Krako
wa szczególnie droga i bliska. 
To rękami młodzieży zrzeszo- 

mieście. W 
spotka się

wohuckich zakładach pracy. 
Należy przeto ustalić przyczy
ny tego stanu rzeczy i wycią
gnąć odpowiednie wnioski.

W dyskusji zebrani wypo
wiadali się na temat zjawi
ska absencji chorobowej w za
kładach pracy, które reprezen
towali.

Podsumowując dyskusję to
warzysz Szczurek zwrócił u- 
wagę, że zjawisko absencji u- 
sprawiedliwionęj jest tym bar
dziej niepokojące, że stanowi 
ono obecnie formę ukrytej 
absencji nieusprawiedliwionej 
i trzeba temu natychmiast za
radzić. Do przyczyn absencji 
należą przecież: zła organiza
cja pracy, niewłaściwa posta
wa kierownictwa, administra
cji i niższego dozoru do prze
jawów naruszania dyscypliny 
pracy, a także niewłaściwa 
atmosfera w zakładzie. Dlate
go też egzekutywa KF zaleci
ła zwiększenie kontroli orze
cznictwa lekarskiego 
wydział zdrowia DRN, prowa
dzenie pogłębionych 
absencji i dyscypliny, przez 
kierownictwo zakładów i in
stancje partyjne, jak również 
badanie warunków socjalno- 
bytowych i zmierzanie do po
prawy tych warunków oraz 
prowadzenie oceny działalno
ści kierownictwa przez KZ w 
zakresie zwalczania zjawisk 
absencji chorobowej.

Sekretarz KD tow. Kazimierz 
Skoluba omówił wyniki rekru
tacji na WUML w br. Zgło
szono 140 osób, z czego 92 
członków partii. Mało jednak 
w tej grupie wykładowców 
szkolenia partyjnego, aktywi
stów związkowych i ZMS- 
owskich. Dlatego też będzie 
jeszcze przeprowadzona doda
tkowa rekrutacja. Ponadto 
tow. Skoluba omówił plan 
zabezpieczenia realizacji zało
żeń w sprawie rozmów indy
widualnych w partii w br.

RYSZARD DZIESZYNSKI

przez
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ŁAŃCUCH 
ZLOTOWEGO CZYNU

Otrzymaliśmy kolejny mel
dunek. Tym razem od mło
dzieży z transportu kolejowe
go. Zarząd Wydziałowy Z MS 
przy Wydziale Remontów Ta
boru Kolejowego, dla uczcze
nia Zlotu Młodych Przodow
ników Pracy i Nauki oraz 
Wyszkolenia Bojowego infor
muje nas o realizacji cennego 
czynu społecznego.

Członkowie koła ZMS W-73, 
ze zmiany „C“, wykonali in
stalację elektryczną w wago
nie pogotowia technicznego: 
członkowie koła, ze zmian „B ‘ 
i „D". wykonali rowy do sy
gnalizacji świetlnej przed ha
lami W-73, dokonali także re
generacji stanowisk pracy w 
punkcie napraw wagonów 
PKP w Ruszczy. W sumie 
młodzi przepracowali społe
cznie 655 godzin. Wartość wy
konanych robót szacuje się na 
ponad 17 tysięcy złotych. Z 
okazji zbliżającego się zlotu 
przekazano również jednego 
zetemesowca w szeregi partii

W pracy społecznej wyróż
nili się szczególnie: Marek Mi
chno. Władysław Czech, Hen
ryk Żyła. Jan Kita. Wojciech 
Nowak. Jerzy Słowik- Włady
sław Kral (R>

Z obrad egzekutywy KF

Święto lipcowe
pod znakie 

nej w Związku Młodzieży Pol
skiej w latach 1949—54 bu
dowano i zbudowano tysiące 
mieszkań oraz największą hu
tę w Polsce. Huta ta dziś nosi 
imię Wielkiego Lenina, bo
wiem I^enin żył i pracował w 
tym mieście.

Ogólnopolski zlot młodzieży 
będzie okazją do zamanifesto
wania jedności celów i działań 
młodego pokolenia pod ideo- 
wyir i politycznym kierowni
ctwem Partii, internacjonali- 
stycznej więzi młodzieży pol
skiej z młodzieżą krajów so
cjalistycznych. Wykaże on »- 
ktywność produkcyjną I spo
łeczną młodzieży w budowle 
„Drugiej Polski" oraz wytyczy 
zadania młodzieży w realiza
cji harfa „Nauka — Ojczy
źnie“.

Ogólnopolski zlot młodzieży 
będzie okazją do zamanifesto- 
.wania jedności celów i dzia
łań młodego pokolenia pod 
ideowym i politycznym kiero
wnictwem Partii. Inter nacjo
nalistyczne4 więzi młodzieży 
polskiej z młodzieżą krajów 
socjalistycznych. Wykaże on 
aktywność produkcyjną i spo
łeczną młodzieży w budowie 
„Drugiej Polski“ oraz wytyczy 
zadania młodzieży w realiza
cji hasła „Nauka — Ojczyź
nie".

W ramach Ogólnopolskiej 
Spartakiady Młodzieży na te
renie naszej dzielnicy zorga
nizowanych zostanie szereg 
imprez, w tym m. in. wyścig 
kolarski, rozgrywki piłki noż
nej i mecze bokserskie.

Nie trudno przewidzieć, że 
gros imprez organizowanych 
w okresie zlotu, odbędzie się 
na terenie naszej dzielnicy i 
ną terenie Huty im. Lenina.

Kiedy dzieci wracajq 
t kolonii ł

Jak ten czas szybko leci! 
Tak niedawno nasze pociechy 
wyjechały na kolonie, a już 
trzeba myśleć o ich powrocie. 
Podajemy więc dzisiaj termi
narz przyjazdów z I turnusu.

Podgrodzie — 11 lipiec,
godzina 12.30.

Praca w upalne dni lata do łatwych w hucie nie należy. 
A jednak hutnicy dzielnie znoszą trudy kanikuły. Na zdję
ciu — wytapiacie z Martenowskiej. Fot. S. GAWLIŃSKI

Ludzie z wielkiego pieca
(Dokończenie ze str. 1)

— podnosi swoje kwalifikacje, przygotowując się do egza
minu na ślusarza.

Stanisław Krzynówek — lodziarz, obsługuje urządzenie 
chłodnicze wielkiego pieca. Pracuje w hucie od 1953 r. a w 
Wydziale P-40 od 1954 r. Jest więc jakby weteranem pro
fesji hutniczej. Z zawodu ślusarz maszynowy, ukończył 
2-letnią Zasadniczą Szkołę Zawodową przyzakładową. — 
Urodziłem się wprawdzie na wsi. w Przesławicach, obec
nie powiat proszowicki — mówi — ale mój ojciec był ro
botnikiem, pracował w różnych zakładach przemysłowych. 
Nie mieliśmy bowiem gospodarstwa rolnego. Dlatego też ja 
również poszedłem z chęcią pracować do wielkiego prze
mysłu. Huta była blisko, wabiła nas swoimi możliwościa
mi i perspektywą awansu. Z czasem wrosłem w Nową Hu
tę i kombinat

Stanisław Krzynówek należy do PZPR od 1957 r. Był 
członkiem Egzekutywy Komitetu Zakładowego. Działacz 
związkowy, przez 8 lat był mężem zaufania i przewodniczą
cym Rady Zmianowej. Posiada Srebrny Krzyż Zasługi 1 oc- 
znakę ..Zasłużonego Hutnika”.

W Wydziale Wielkich Pieców, poznaliśmy kilku ludzi tam 
pracujących, słuchaliśmy co mówili o swej pracy. Ale takich 
jak oni. jest w tym wydziale dziesiątki. Znakomici, ofiarni, 
ale dla nas anonimowi hutnicy. (RD»

W Hucie tm. 1-enina podejmo
wać będziemy ¿50 uczestni
ków zlotu, przedstawicieli 
młodzieży województwa kato
wickiego, wrocławskiego i 
miasta Lodzi Gościć będzie
my również 200 młodych de
legatów. którzy po zakończe
niu krakiweao zlotu reprezen
tować będą młodzież polską 
na X Światowym Festiwalu 
Młodzieży i Studentów w Ber
linie.

W celu stworzenia jak naj
bardziej serdecznej atmosfery 
wśród drogich nam gości w 
Hucie im. Lenina, powołano 
komitet organizacyjny, w skład 
którego weszli aktywiści ZMS 
oraz działacze społeczno-poli
tyczni huty. Komitet ten pra
cuje pełna parą i przygoto
wał już pełny program przy
jęcia grup młodzieżowych w 
naszej hucie.

Kulminacyjnym punkte« 
ogólnopolskiego zlotu młodzie
ży będzie dzień 22 lipca, kie
dy to na centralnej imprezie 
zlotu odbędzie się spotkanie 
młodzieży z kierownictwem 
partyjno-rządowym. W tym 
też dniu w 4 punktach naszej 
dzielnicy zapłoną uroczyste o- 
gniska.

Program przebiegu zlotu i 
został przedstawiony członkom 
egzekutvwv KF.

W drugim punkcie obrad e- 
gzekutywa •wsłuchała spra
wozdania komisji skarg i wnio
sków KF PZPR z zakresu 
spartakiady na terenie HiL 
przyjmowania i załatwiania 
skarg, zażaleń. listów i wnio
sków pracowników HiL za I 
półrocze br.

Egzekutywie przewodniczył 
I sekrearz KF — tow. J. No
wotny.

STANISŁAW ZMUDA

Świnoujście — 15 lipiec, 
godzina 11.15.

Nidzica — 21 lipiec, godzi
na 7.00.

Lubaczów — 21 lipiec, go
dzina 20.15.

Nysa — 24 lipiec, godzina 
19.10.

Odbiór dzieci w wyznaczo
nym terminie pod Halą Spor
tową KS „Hutnik".
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Batalio o pełną realizację zadań planowych

Główny 
cel:

POPRAWA WARUNKÓW
EKONOMICZNYCH

„Ludzie i ich inicjatywy, umiejętność I kwalifikacje, stanowią podstawową 
twórczq siłę, przesqdzajqcq o rozwoju społeczno-gospodarczym kraju, o zdol
ności produkcyjnej narodu" (z uchwały IX Plenum KC PZPR). Stwierdzenie to 
znajduje pełne potwierdzenie w działaniu załogi naszej huty. O inicjatywach 
i pracownikach podejmujących te inicjatywy wydziału gorących taśm informo
wałem. Dziś pragnę przedstawić działanie załogi, zwłaszcza aktywu Samorządu 
Robotniczego Pionu Głównego Energetyka.

Oni również oszczędzają miliony

Program poprawy wskaźników techniczno- 
ekonomicznych wydziałów podległych Głów
nemu Energetykowi HiL jest misternie opra
cowany i dokładnie wyliczony. Jest to pro
gram działania obliczony na kilka lat realiza
cji. Na bieżący rok — zgodnie z tym progra
mem — zakłada się zaoszczędzić 35 milionów 
złotych. Nie byłoby w tym nic niezwykłego, 
gdyby materiałochłonność wydziałów była 
proporcjonalna do materiałochłonności całej 
huty. W tej sytuacji zadanie dalszego obniże
nia kosztów produkcji wyrobów i usług jest 
niezmiernie trudne w realizacji, ale też i mo
żliwe. A że tak jest, to zasługa całej załogi, 
a przede wszystkim samorządu robotniczego. 
To z woli organów samorządu robotniczego 
pionu, już w miesięcu czerwcu zrodził się plan 
poprawy kosztów produkcji, w tym popra
wy gospodarki materiałowej. Novum w dzia
łaniu organizacji społecznych stanowi przed
stawienie planu zamierzeń do akceptacji 
całej załodze. Dokonano tego na naradach 
wytwórczych w sierpniu—wrześniu ub. r. oraz 
na otwartych zebraniach partyjnych. Efektem 
tej weryfikacji było wzbogacenie projektu 
programu działania o nowe cenne przedsię
wzięcia, które zamykają się 5-milionową ob
niżką kosztów produkcji.

Co daje wydłużenie cykli 
międzyremontowych

Batalia o wydłużenie czasu pracy podsta
wowych maszyn i urządzeń energetycznych 
jest naczelnym zadaniem załogi. Bowiem wy
dłużenie cykli międzyremontowych przynosi 
korzyści zasadnicze. Sprowadzają się one 
głównie do obniżenia nakładów na produkcję 
energii technologicznych do oszczędności czę
ści zamiennych i materiałów, do remontów 
oraz do lepszego wykorzystania czasu pracy 
załogi.

Aby nie być gołosłownym — przytoczę tu 
kilka przykładów, chociaż zdaję sobie spra
wę. że z braku miejsca podane przykłady 
będą tylko fragmentem pełnego działania.

Otóż załoga W-80 wydłuża cykle między- 
remontowe kotłów parowych turbodmuchaw 
oraz turbogeneratorów do optymalnych cza
sów pracy osiąganych w energetyce zawodo
wej. W wydziale gazowym w drodze zmian 
materiałów przy dokonywanych moderniza
cjach urządzeń wydłuża się okres pracy sprę
żarki tlenu KTK z jednego do dwóch lat, a 
czas pracy bloków tlenowych wydłuża się z 
12 do 18 miesięcy. Podobnie w wydziale sieci 
elektrycznych. Tu przedłuża się cykl pracy 
stacji elektrycznych, sieci i automatycznych 
central.

Podane przykłady, to zadania, które zostały 
już zrealizowane. Jest to dowód dobrej robo
ty załogi. W planie działania zakłada się w 
dalszym ciągu prace zmierzające, w drodze 
modernizacji urządzeń, do wydłużenia pracy 
poszczególnych maszyn i urządzeń. Dokona 
tego między innymi zalega wydziału wodne
go, gdzie zamierza się przedłużyć żywotność 
wszelkiego rodzaju pomp oraz przedłużyć 
pracę silników DAMSO.

Gospodarka materiałowa nie jest 
kopciuszkiem

I ta działalność jest doceniana. Nic dziw
nego, że w całym pionie obserwuje się wi
doczną poprawę gospodarki materiałowej. 
Wyraża się to w zmniejszeniu zużycia mate
riałów na jednostkę produkcji energii tech
nologicznej, zmniejszenie zapasów wartości 
materiałów do niezbędnego minimum. Lepszej 
gospodarce materiałowej służy między innymi 
akcja unifikacji i typizacji części zamiennych, 
stosowanych powszechnie w poszczególnych 
wydziałach.

Rola mistrza w obniżaniu kosztów
Mistrz jest tą osobą w ogniwie produkcyj

nym, która jest w stanie najracjonalniej o- 
kreślić potrzeby zużycia materiałów. Toteż 
ten moment jest bardzo doceniany. Każdy 
mistrz otrzymuje niezbędne limity zużycia 
materiałów. Wyniki tej akcji przynoszą za
kładaną poprawę, i tak w pionie objęto limi
tami 37 asortymentów materiałów. W przy
szłości ilość ta zostanie poszerzona o dalsze 
materiały, bowiem działanie to przyniosło po
zytywne wyniki. Niemniej jednak dalsze do
skonalenie w tym kierunku wymaga dopraco
wania systemu rozliczania pobranych mate
riałów oraz powiązania tej działalności z bodź
cami materialnego zainteresowania.

Społeczne działanie
Wymienione efekty nie zrodziły się same. 

Zostały wypracowane przez całą załogę. Ale 
szczególna rola przypadła tutaj kierownictwu 
technicznemu, a przede wszystkim działaczom 
samorządu robotniczego pionu. Z ich to ini
cjatywy zrodziły się wszelkie formy działania. 
Nie sposób wszystkie wymienić. Warto poka
zać najważniejsze, a są to narady wytwórcze, 
otwarte zebrania partyjne czy też społeczne 
przeglądy prowadzone przez aktyw rady ro
botniczej. Te ostatnie przeprowadzone w 
czerwcu br. potwierdziły prawidłowość kie
runków działania oraz przyniosły dalsze 
wnioski wzbogacające istniejący program 
działania, zmierzający do poprawy gospodarki 
materiałowej. Jest tych zadań w sumie ponad 
250.

Podane efekty oszczędności są wynikiem 
świadomego działania załogi, w tym przede 
wszystkim działania podjętego przez aktyw 
samorządu robotniczego. Aktyw ten jest bar
dzo liczny i trudny do pełnej prezentacji. Ale 
żeby efekty te nie były bezimienne, pozwolę 
sobie wymienić najbardziej zasłużonych w 
tym działaniu. Są to: inż. Jan Dyb, Mieczy
sław Spyra, Franciszek Ciołek — członkowie 
komisji Rady Robotniczej 1 organizacji par
tyjnej. Stanisław Płachta, Władysław Mrasz- 
kiewicz, Zdzisław Bujas, Ryszard Gondek — 
działacze Rady Zakładowej i Robotniczej, 
A. Nowakowski, Wyroba, Jan Gierak, inż. 
Centkowski — kierowniczy aktyw organizacji 
partyjnej i aktyw gospodarczy pionu.

Sukcesy, które osiąga załoga Pionu Głów
nego Energetyka są wynikiem harmonijnego 
działania kierownictwa gospodarczego pionu 
i samorządu robotniczego.

STANISŁAW ŻMUDA

W lipcuf rozpoczęły się w fabrycznej organizacji indywidualne rozmo
wy z członkami i kandydatami partii, które w br. obejmą co najmniej 50 
proc, składu osobowego.

Rozmowy, jak zwykle, sta
nowić będą okazję do grunto
wnego przeglądu tych wszyst
kich poczynań, które decydu
ją o postawie w pracy zawo
dowej i społecznej, o rozwi
janiu gospodarności, o kultu
rze w działalności politycznej, 
o wychowywaniu młodzieży 

Rozmowy partyjne 
w fabrycznej organizacji PZPR

na dobrych, kwalifikowanych 
pracowników i aktywnych spo
łeczników.

Już z tego widać, że tre
ścią rozmów partyjnych nie 
mogą być jedynie formalne 
przejawy aktywności. Że win
ny one zawierać pełną ocenę 
towarzyszy w życiu społecz
nym i zawodowym, ocenę 
zobiektywizowaną, lecz i zindy
widualizowaną.

Na VII Plenum KC PZPR 
Edward Gierek sformułował 
myśl, która określa najbar
dziej aktualnie społeczny wzór 
przydatności każdego praco
wnika. Chodzi mianowicie o 
to, żeby każdy pracował na 
właściwym miejscu i zgodnie 
ze swymi umiejętnościami. 
Sens tej wypowiedzi jasno wy
rażają słowa:

„W chwili obecnej spra
wą decydującą jest two
rzenie wszędzie, w całej na
szej gospodarce, w każdym 
zakładzie i zespole pracow
niczym takich warunków, 
aby potencjalne możliwo
ści każdego pracownika 
mogły się optymalnie roz-

ZMS-owcy dzielnicy przed Zlotem
. .Tl" . .. ........... •

Otrzymali 
przydziały

5 lipca br. w świetlicy Kom
binatu Budownictwa Mieszka
niowego w Nowej Hucie miała 
miejsce miła uroczystość. 30 
członków Spółdzielni Mieszka
niowej „Hutnik” otrzymało 
wcześniej, niż to było przewi
dziane — przydziały mieszkań. 
Osoby te odpracowały część 
wkładu mieszkaniowego na 
budowie. Wśród zaproszonych 
gości znaleźli się m. in. sekre
tarze KD PZPR tow. Janusz 
Szczurek i Kazimierz Skołuba, 
dyrektor naczelny Kombinatu 
Budownictwa Mieszkaniowego 
Stanisław Wierzbicki oraz pre
zes Spółdzielni Mieszkaniowej 
..Hutnik” — Lech Kmietowicz. 
Uroczystość otworzył przewod
niczący ZD ZMS — Lucjan 
Duda, który w swoim wystą

wlnąć I były w pełni wy
korzystane“.

W rozmowach partyjnych 
w naszej hucie powinniśmy 
odpowiedzieć na pytanie, czy 
stosujemy rozwiązania organi
zacyjne, które zapewniają peł
ne wykorzystanie dnia robo
czego, postępu technicznego, 

aktywności i uzdolnień każde
go, w sumie gwarantując wyż
szą wydajność pracy.

*
Jedną z pierwszych organi

zacji, która w Hucie im. Le
nina po powołaniu trójek do 
prowadzenia rozmów z towa
rzyszami, rozpoczęła je od po
czątku lipca — jest POP w 
Walcowni Blach na Gorąco. 
Zaplanowano rozmowy z 140 
członkami partii, do 3 lipca 
przeprowadzono je z 47. Roz
mowami objęto cały funkcyj
ny aktyw młodzieżowy i zwią
zkowy oraz dozór partyjny.

Rozmawia się z towarzysza
mi zapytując ich często na 
wstępie, co nowego chcieliby 
wnieść do pracy partyjnej i w 
wydziale. Członków do których 
są uwagi w sprawie wywiązy
wania się z zadań, obowiązków 
zawodowych lub społecznych, 
zapytuje się o przyczyny po
wodujące okresowe zaniedba
nia. Istotna jest przy tym s a- 
m o o c e n a własnej postawy 
przez każdego z rozmówców.

I sekretarz KZ w Walcow
ni Blach na Gorąco tow. Lu
cjan Kotasiewicz podkreśla, że 

pieniu nawiązał do dziejów 
patronatu nowohuckiej orga
nizacji ZMS-owskiej nad bu
downictwem mieszkaniowym 
systemem gospodarczym. Pa
tronat ten, pierwszy w kraju, 
datuje się od 1966 r. i przynosi 
on znakomite rezultaty. Coraz 
więcej młodych ludzi otrzy
muje wcześniej mieszkania w 
Nowej Hucie. Duże słowa 
uznania należą się szczególnie 
Zarządom Zakładowym ZMS 
Kombinatu Budownictwa 
Mieszkaniowego i Budostalu, 
dzięki którym w bieżącej pię
ciolatce odda się wcześniejRtóo 
użytku 300 dodatkowych mie
szkań. 

w dotychczasowych rozmo
wach dużo mówi się o gospo
darce materiałowej, o marno- 
trastwie materiałów, elektrod 
śrub, muterek itd. Z odpadów 
można jeszcze wybrać sporo 
w pełni kondycyjnej blachy. 
Towarzysze proponują, by dy
rekcja techniczna HiL rozwa

żała sprawę wprowadzenia do
datkowego współczynnika przy 
sortowaniu odrzutów, co ma 
być opłacalne i ekonomicznie 
uzasadnione.

Towarzysze proponują rów
nież, żeby zainteresować pro
ducentów dostarczaniem na ry
nek drobnych części zamien
nych, co pozwoli przedłużyć 
użytkowanie urządzeń (m. in. 
chodzi o wyłączniki).

Wskazuje się również na 
brak zdecydowania i konsek
wencji niektórych odpowie
dzialnych pracowników, we 
wprowadzaniu w życie wyty
cznych i uchwał nadrzędnych 
władz.

Mówiąc o postawach, roz
mawiający podkreślają, że nie 
wszyscy pojmują właściwie o- 
bowiązki komunisty. Wskazy
wano np. ojców, którzy nie in
teresują się postępami swych 
dzieci w szkole. Są również 
działacze w zakładzie pracy, 
uzyskujący nawet odznaczenia, 
których w miejscu zamieszka
nia należy przekonywać o 
moralnym obowiązku uczestni
czenia w czynie społecznym.

(rom. wol.)

Następnie tow. Lech Kmieto
wicz wręczył uroczyście przy
działy mieszkań. Z kolei zabrał 
głos tow. Janusz Szczurek, 
który pogratulował właścicie
lom przydziałów. Powiedział 
on m. in.: „Za darmo mieszkań 
nie otrzymaliście, w między
czasie trud wasz był duży, ale 
został on usatysfakcjonowany 
otrzymaniem przydziału". 
Podziękował on następnie 
kierownictwu Kombinatu Bu
downictwa Mieszkaniowego i 
Spółdzielni „Hutnik” za duży 
wkład pracy w przyśpieszenie 
oddania do użytku mieszkań 
oraz oświadczył, że towarzy
sząc Przewodniczącemu Rady 
Państwa prof. Henrykowi 
Jabłońskiemu w czasie jego 
wizyty w Nowej Hucie prze
konał się, że tow. Jabłońskie
mu dobrze jest znana, inicjaty
wa nowohuckiej organizacji 
ZMS-owskiej dotycząca patro
natu nad budownictwem mie
szkaniowym.

RD
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„Drugą Polskę zbudować mogą tyl
ko ludzie trzeźwi. Dudzie, nad który
mi władzy nie przejął trunek. Ludzie 
słabi, tchórzliwi, alkoholicy, na pew
no nie podołają ogromnym i porywa
jącym zadaniom" — czytamy w „Pro
blemach alkoholizmu”.
■ by nie było nieporozumień: do te- 
fłmatu tego nie sięgam przez przy- 
^•padek. Rozejrzyjmy się wokół i po
patrzmy prawdzie w oczy: pije się 
wszędzie, dużo, o wiele za dużo. Stale 
wyszukiwane są okazje, aby sięgnąć do 
kieliszka. Izba Wytrzeźwień rzadko kie
dy dysponuje wolnymi miejscami. W 
tramwaju — pijacka awantura. W dniu 
imienin Jana nie doszło na swe stano
wiska pracy w HiL kilkudziesięciu pi
janych pracowników. Jak powiedziała 
mi dr Antonina Karp, kierownik Po
radni ds. Zdrowia Psychicznego i Pora
dni Przeciwalkoholowej ZLZ. najtragi
czniejsze jest to, że trafiają do przycho
dni coraz młodsze roczniki.

Znam fakty, wstrętne i oburzające, 
że młodego pracownika przychodzącego 
do brygady, „instruuje“ mistrz, ten, 
który powinien być wychowawcą 
i nauczycielem: przynieś chłopcze butel
kę. musisz wkupić się do brygady...

Poradnia Przeciwalkoholowa ZLZ 
istnieje już od 1359 roku. Zaciekawi 
Was na pewno Czytelnicy, ilu przewinę
ło się już przez nią pacjentów. Otóż o-

Walko z pijaństwem - 
problemem nr 1

W Poradni
Przeciwalkoholowej

koło 1.200. Od razu nasuwa mi się re
fleksja — a ilu jeszcze powinno tutaj 
trafić, ale z różnych względów nie do
tarło? Ot chociażby dlatego, że nie 
wszystkie przedsiębiorstwa korzystające 
z opieki zdrowotnej Miej. Przychodni 
Przemysłowej ZLZ, nadsyłają do pora
dni zawiadomienia o swych pracowni
kach, o których wiadomo, że nadmier
nie piją. Od lat, mimo wywieranego 
nacisku, nie zgłasza takich pracowni
ków ZRH HPR, nie zgłaszają przedsię
biorstwa budowlane podlegające „Budo- 
stalowi“.

Zgłasza ich natomiast (sądzę jednak, 
że tylko w najdrastycznych przypad
kach) Huta im. Lenina. Zgłasza kra
kowska Izba Wytrzeźwień i Dzielnico
wa Komenda MO. Trafiają też tutaj na 
przymusowe leczenie ludzie kierowani 
przez Komisję Spoleczno-Lekarską przy 
Wydz. Zdrowia i Opieki Społecznej 
Prez. DRN. Rzecz ciekawa i znamienna: 

w bardzo sporadycznych przypadkach 
zwracają się o objęcie leczeniem alko
holików, rady zakładowe. I to tylko 
wtedy, gdy pracownikowi grozi z tego 
tytułu zwolnienie z pracy. Jest to próba 
ratunku człowieka. Może i chwalebna, 
tyle tylko, że mocno spóźniona...

Dr Antonina Karp, prowadząca pora
dnię niemal od jej powstania, nie ukry
wa, że praca jest niewdzięczna, trudna, 
nieraz — tragiczna. Bywa, że dla nie
których pacjentów nic się nie da zrobić.

W 32 przypadkach na naszym terenie 
alkoholizm doprowadził do śmiertel
nych skutków. Tragiczny, wstrząsający 
rejestr! A zaczynało się zawsze tak 
niewinnie: od jednego kieliszka, od pa
ru kufli piwa traktowanego jako 
„utrwalacz“.

7 pacjentów popełniło samobójstwo, z 
tej liczby — 6 rozstało się z życiem w 
stanie nietrzeźwym, a więc nie kontro
lując w pełni (albo i w ogóle) swego 
postępowania. Jeden z tych pacjentów 
był leczony, zdawało się, że już wszyst
ko jest na najlepszej drodze, od roku 
trwał w abstynencji. Przyszło jedno 
załamanie. Sięgnął po kieliszek. I ko
niec.

3 pacjentów zostało zabitych w sta 
nie nietrzeźwym. Jeden zatruł się 
śmiertelnie alkoholem. Kilku zginęło w 
nieszczęśliwych wypadkach.

(Dokończenie na str. 4)

Goście węgierscy w HiL

W dniu 4 lipca br. gościliśmy 6-osobową delegację Woj
skowego Sądu Najwyższego Węgierskiej Republiki Ludo
wej z prezesem Kolegium WSN płk. dr Karoly SZIJARTO, 
która w towarzystwie grupy oficerów pod przew. prezesa 
Izby Wojskowego Sądu Najwyższego pik mgr Bogdana 
DZIĘCIOŁA zwiedziła nasze Muzeum i spotkała się w Klu
bie ze zbowidowcaml HiL. Delegacji towarzyszył sekretarz 
KF PZPR Józef WĘGIEL. IJ. B.)
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Gospodarska rozmowa
z aktywem huty

cej, 1.6M.090 i£b mieszkal
nych. Idziemy więc szybko na
przód w zaspokajaniu tej pod
stawowej potrzeby człowieka 
jaką jest mieszkanie. Wszyst
kich potrzeb jednak nie zaspo
koimy w najbliższej przyszło
ści.

O ogromie zadań inwesty
cyjnych jakie realizuje nasze 
Państwo niech świadczy fakt, 
że obecnie codziennie idzie na 
inwestycje miliard zło
tych, a niedługo wydawać bę
dziemy po 1,5 mld zł dziennie.

Skracanie czasu pracy? Nie 
jest w tej chwili możliwe 
powszechne wprowadzenie 5- 
dniowego tygodnia pracy w na
szym kraju. Dążyć do tego bę
dziemy w przyszłości. Obecnie, 
realne perspektywy stwarza 
4-brygadowy system pracy. W 
Hacie im. Lenina systemem 
tym jest j«ż objętych ok. 
18.090 pracowników, a więc 
prawie połowa załogi. W 
pierwszym rzędzie skrócony 
czas pracy powinien być za
gwarantowany ludziom z naj
trudniejszych, gorących stano
wisk pracy.

Sekretarz CRZZ ustosunko
wał się również do takich za
gadnień jak: 
sklepów, nowe 
rżenia funduszu
funduszu zakładowego, fun
kcjonowanie Samorządu Ro
botniczego.

W wystąpieniu swym pod
kreślił, że Partia i Rząd liczą 
— tak jak dotąd — na dobrą 
pracę polskich hutników, że 
wnosić oni będą godny wkład 
do „banku 30 miliardów“. Do
bra robota jest bowiem podsta
wą i warunkiem naszego szy
bkiego marszu naprzód.

sobotę 30 czerwca przy
był do huty sekretarz 
Centralnej Rady Związ

ków Zawodowych tow. Stani
sław Szkraba. Towarzyszył mu 
przewodniczący WRZZ w Kra
kowie tow. Henryk Michalski. 
Ta gospodarska wizyta rozpo
częła się od zwiedzenia 
kilku wydziałów kombinatu i 
od zapoznania się z warunka
mi pracy naszej załogi.

Odbyło się następnie spot
kanie tow. Szkraby z czoło
wym aktywem związkowym 
HiL. Udział w spotkaniu 
wzięli również: II sekretarz KF 
PZPR HiL tow. Edward Ci
sowski, sekretarz Rady Robo
tniczej HiL tow. Stanisław 
Zmudą, dyrektor ekonomiczny 
HiL tow. Stanisław Suchoń- 
ski. Naszego gościa poinfor
mowano o zagadnieniach pro- 
dukcyjno-gospodarczych huty, 
o problemach pracy związko
wej, warunków socjalno-byto
wych załogi, warunków bhp i 
zdrowia, kultury i wypoczyn
ku. O sprawach tych mówili 
tow. tow.: Su<*hoński, Kotula, 
Potok, Ptaśnik. Dałkowski, 
Zmuda.

Sekretarz CRZZ tow. St 
Szkraba podziękował serdecz
nie za umożliwienie mu zwie
dzenia zakładu i zapoznanie 
się z jego problematyką. Nasza 
huta zrobiła na nim — jak 
podkreślił — bardzo dobre 
wrażenie. Widać tu ogromne 
efekty dobrej, gospodarskiej 
roboty, aktywności załogi, jej 
wysokich kwalifikacji facho
wych.

Mówca ustosunkował się na
stępnie do kilku zagadnień 1 
odpowiedział na zadane mu w 
czasie spotkania pytania akty
wu. Myślę, że warto poświęcić 
tym sprawom więcej uwagi.

Niejednokrotnie w rozmo
wach na terenie huty przewt- 5-latkę planujemy dużo ~wię-

. I

zamykane dla intere- X* 
santów. Można korzy- 
stać jedynie z „ustroń- N! 
nego miejsca” na par- V 
terze, a to przecież za 
mało i swoją kolejkę X 
można przeoczyć. N

Zapytana « te drób- 
ne mankamenty jedna 
z referentek, odpowie- ‘ 
działa, że popielniczki 
znikały z budynku, a z 
WC również wykręca
no krany i inne de
tale.

Czyli błędne koło? 
Wyda je mi się, że sto
jącą, a więc prawie 
metrową popielniczkę V 
dość trudno wynieść, C 
gdy na parterze czuwa N 
portier. A WC? Gdyby X 
tak pracownikom Pre- 
zydium przyszło ko- \ 
rzystać tylko z jednej X 
ubikacji... Ki

S. Brzeziński
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jaiy się zagadnienia płacowe. 
Załoga czeka na nowy taryfi
kator, który ma być wprowa
dzony w najbliższych miesią
cach br., czeka na zniesienie 
podatku od wynagrodzeń. Tak 
będzie, mówił tow. Szraba. 
Musimy jednak pamiętać, że w 
ciągu ostatnich lat w znacz
nym stopniu uregulowane zo
stały sprawy płacowe wielu 
środowisk zawodowych. Uczy
niony został duży postęp. Re
gulacje plac przebiegać będą 
nadal, ale — rzecz-, jasna — 
stopniowo i etapowo.

Płace rosną szybko. W pla
nie 5-letnim przewidywany był 
ich wzrost o 18 proc. Tymcza
sem wskaźnik ten zostanie o- 
siągr.ięty, nie w pięć, ale w 
trzy lata. Średnio, wzrost 
płac wynosi u nas 6,5 proc, ro
cznie. W ciągu ubiegłych 2 lat 
podniesione zostały płace ok. 7,5 
min ludzi. W najbliższym czasie 
dojdzie jeszcze do tego — ok. 
2 min zatrudnionych. Tempo 
jest więc duże, a założony 
program realizowany jest sy
stematycznie.

Należy jednak pamiętać, że 
wzrost plac wiąże się z ogrom
nym wysiłkiem ludowego pań
stwa, że musi być zawsze po
przedzony dobrą, rzetelną, go
spodarną robotą, że środki na 
podwyżki płac musimy wygo
spodarować sobie sami. Pod
niesienie płac w hutnictwie, 
średnio o 300 zł na pracowni
ka, wymaga dodatkowego fun
duszu płac w wysokości ok. 
1,4 mld złotych.

Ustosunkowując się do pro
blemu mieszkaniowego, mów
ca stwierdził, że w biei. 5-lat- 
ce założony został plan budo
wnictwa mieszkaniowego w 
wysokości 1.080.000 izb miesz
kalnych. Wybudujemy więcej, 
ok. 1.150.000 izb. Na następną

zaopatrzenie 
zasady two- 
w miejsce

JER77Y DANEK

Fot. SL Gawliński

KORESPONDENCI PISZĄ
ATRAKCYJNE 
WYCIECZKI 

DLA RENCISTÓW
Obecny zarząd Rady 

Emerytów i Rencistów 
HiL pod kierownic
twem Mariana Korcza, 
przejawia ożywioną 
działalność turystycz- 
no-rozrywkową dla 
swych członków i ich 
rodzin. W maju i 
czerwcu zorganizowa
no wycieczki w kielec
kie. na Podhale, na 
Śląsk. Nie zaniedbuje 
się także wymiany z 
podobnymi radami w 
innych zakładach pra
cy. Gościliśmy np. 
wycieczkę i aktyw 
związkowy z Zakła
dów Przemyślu Weł
nianego z Eielska-Bia- 
łej. a także z Huty im. 
Bieruta w Częstocho
wie.

Rada zorganizowała 
też rewizytę we wspo
mnianych zakładach w 
Bielsku-Białej. gdzie 
zwiedzano fabrykę i 
okoliczne, ciekawe o- 
biekty W Częstocho
wie natomiast byliśmy 
pod koniec czerwca br. 
i tu zwiedziliśmy o- 
prócz huty, również 
muzea archeologiczne 
i hutnicze. Oczywiście 
największe korzyści 
wynieśliśmy z wymia
ny doświadczeń w pra
cy związkowej Rad 
Rencistów i Emery
tów 
będą podej 
pożytkiem I 
odwiedzających się 
stron.

Organizatorem i kie
rownikiem wycieczek 
jest kol. Józef Dwo- 
rzański, któremu za o-

Dalsze kontakty 
jmowane. z 
01 a obydwu

fiarną pracę należy się 
serdeczne podziękowa
nie. (Ap)
SPRAWY DROBNE, 
ALE DOKUCZLIWE 

Wielu interesantów 
przewija się codzien
nie przez budynek 
Prezydium DRN w No
wej Hucie. Nie wszy
scy, rzecz jasna, mogą 
być od razu załatwie
ni, muszą więc czekać 
w kolejności, czasem 
nawet ok. godziny. Co 
ma robić człowiek pa
lący? Oczywiście pali, 
ale niestety popielni
czek tu jak „na lekar
stwo”. Przeważnie 
więc palacze strzepują 
popiół między kwiat
ki, które wskutek tego 
zamiast zdobić, szpecą 
korytarze.

Druga sprawa. Po
mieszczenia WC są po-

I
(Dalszy ciąg ze str. 3)

Długi i przerażający to rejestr, zmu
szający do refleksji i zadumy. Wykole
jone życie. Własny tragiczny los i wcią
gnięcie w orbitę nieszczęść swych naj
bliższych — żony, dzieci, rodzeństwa, 
rodziców.

Nie jestem w stanie przelać na papier 
wszystkiego co widziałem i co słysza
łem w Poradni Przeciwalkoholowej 
ZLZ. W drugiej części artykułu podam 
kilka konkretnych przykładów, 
wyjętych wprost z życia, co czyni wód
ka. Do jakich prowadzi następstw i jak 
nieodwracalnie wikła nieraz ludzkie 
losy.

A teraz trochę własnych refleksji. Nie 
chodzi bynajmniej o to żeby wcale nie 
pić. Takie stawianie srawy byłoby po 
prostu utopią. Chodzi o to, aby wiedzieć 
kiedy, ile i w jakich okolicznościach 
można wypić. Aby w pełni kontrolować 
swe postępowanie. Aby w żadnym przy
padku nie pić w pracy i przed jej ob
jęciem: zawsze grozi to wypadkiem z 
tragicznymi skutkami. No i co najważ
niejsze — chodzi o kulturę picia, 
która po prostu jest częścią składową 
ogólnej kultury człowieka.

Powiedział kiedyś tow. Antoni Seta,

W Poradni
Przeciwalkoholowej

przewodniczący Zarządu Głównego Zw. 
Zawodowego Hutników, a słowa jego 
mocno zapadły mi w pamięci — nie 
wolno dopuścić do sytuacji, aby wódka 
rządziła nami. To my musimy nią rzą
dzić...

W związku z tym trzeba tak zao
strzyć w hucie sankcje dla pijaków, aby 
raz na zawsze przerwać ten pijacki... 
pochód do pracy. Za złapanie w stanie 
nietrzeźwym w pracy lub w drodze do 
pracy, pozbawiać całkowicie „trzyna
stej pensji“. To w pierwszym przypad
ku. A w drugim — bezapelacyjne rozsta
nie z zakładem.

Inny problem, to piwo. Lekarze uwa
żają. że nie powinno być dostępne w 
godzinach rannych, do godziny 14.00. 
Dlaczego? Po prostu dlatego, że szkodzi 
człowiekowi. Kto pije piwo wczesnym 
rankiem? Ano pi ją ludzie wracający z

Problemy bhp
Kontrole bhp-owskie przeprowadzane w Od

lewniach W-l i w Wydziale Mechniczno-Kon- 
strukcyjnym W-3 wykazały oczekiwaną popra
wę stanu bhp na tyeh odcinkach pracy w na
szej hucie.

Ostatnia była nową formą tej działalności: 
przedstawiciele kierownictwa obydwu wydzia
łów rozszerzyli swą współpracę, mając na celu 
szerokie zapobieganie nieszczęśliwym wypad
kom.

Przeprowadzona wspólna inspekcja przez ak
tyw społeczny i kierownictwo pozwoliła na od
notowanie wielu uwag dotyczących nieprawi
dłowej organizacji pracy.

Położono nacisk na poważne zagrożenie bhp 
i realizację spraw inwestycyjnych mogących 
poprawić warunki bhp, a mianowicie: prawidło
wą wentylację stanowisk roboczych, warunki so
cjalne załogi, odzież ochronną itp.

Są to co prawda pozornie niewielkie manka
menty w najstarszych wydziałach huty, nie
mniej jednak ich usunięcie zwiększy bezpie
czeństwo pracownika.

Rola i zadania jakie spełnia propaganda wi
zualna — mówi społ inspektor pracy W-l Stani
sław Szot — prawidłowo oddziaływuje na zało
gę. Wiele haseł i sytuacyjnych obrazów na pla
katach zmusza mimo woli do refleksji, a ich 
kolorystyka ożywia monotonię hal produkcyj
nych. Tak jest w Wydziale Mechniczno-Kon- 
strukcyjnym — za przykładem którego poszły 
Odlewnie.

Autorem wspomnianych prac-plakatów jezt 
artysta-amator Andrzej Wesołowski, pracownik 
Odlewni Staliwa, pełniący równocześnie funkcję 
sekretarza zmianowego OOP. Celowo wspomi
nam o pozytywnym amatorskim zaangażowaniu 
tow. A. Wesołowskiego, widząc w jego twórczo
ści ścisłe powiązanie z pracą zawodową, a tym 
samym duży wpływ wizualnej propagandy bhp 
na zmniejszenie wypadkowości.

O kolorowych stanowiskach pracy w halach’ 
produkcyjnych tak dużo przecież mówiło się na 
spotkaniach z załogą. Wiadomo, iż w wielu fa
brykach włókienniczych i innych zakładach, za
angażowana „brać żakowska”, ta od barwy i pla
styki, potrafiła przywrócić świeżość starym ma
szynom i urządzeniom, dając jednocześnie zwię
kszenie bezpieczeństwa obsługiwanych agrega
tów.

Z przeprowadzanych badań wynika niezbicie, 
że monotonia barw stanowisk pracy utrudnia 
koncentrację i zmniejsza wydajność pracownika, 
powodując jego szybsze znużenie.

Wspólnej komisi d/s bhp przewodniczył za
stępca kierownika PDG mgr inż. Stanisław Pie
karski, Wydział Dechaniczno-Konstrukcyjny re
prezentował mgr inż Edward Baś, zaś Wydział 
W-l — jego kierownik inż. Jan Piasecki.

Natomiast z ramienia komórek bhp uczestni
czyli: kierownik zespołu TB-3 Władysław Rojek, 
st. insp. techn. bhp — inż Stanisław Książek, był 
również obecny społeczny przedstawiciel W-3 — 
Tadeusz Pudło, i

Pierwszą, nieśmiałe co prawda kroki w zakre
sie bhp-owskiej propagandy wizualnej już zro
biono. właśnie w Pionie Głównego Mechanika.

EUGENIUSZ SYNOWIEC — korespondent

Nłt WYKORZYSTANA 
SZANSA

Wiosną tego rokn w jednym 
artykułów zamieszczonych w 

projekty 
re-

>
„Głosie" wysunąłem 
wykorzystania możliwości 
kreaeyjno-wypoczynkowyeh, ja
kie x racji swego usytuowania 
ma hutniczy ośrodek wczasowy 
w Bartkowej nad Jeziorem Roż
nowskim. Wiadomo — wspania
łe jezioro stworzy tu niemałe 
możliwości uprawiania sportów 
wodnych — zdrowych i bardzo 
atrakcyjnych, możliwych do o- 
prawiania zarówno przez 
dzież, jak i ludzi dużo od mło
dzieży starszych. Podałem pro
pozycje, co i w jaki sposób 
można tu zorganizować. Jednak 
redakcja w tej sprawie nie o- 
trzymala żadnej odpowiedzi od 
„kompetentnych czynników”, 
które z pewnością powinny się 
tymi sprawami zainteresować 
(niezależnie od nawału innych 
na pewno równie ważnych 
spraw). Pojechałem wiec śladem 
swojej publikacji, żeby zobaczyć 
jak to się mówi: „eo się tam 
dzieje”.

C« zobaczyłem? Ośrodek 
czy w iście doskonały, prowadzo
ny wzorowo, jedzenie dobre i 
urozmaicone (zdaniem wczaso
wiczów) wiele imprez organizo
wanych przez instruktora k.-e., 
problemy » wodą przezwycięża
ne (z dużym wysiłkiem) przez 
kierownictwo i personel, ratow
nicy i... właśnie! Proszę sobie 
wyobrazić że dla użytku 356 
wczasowiczów jest 15 kajaków 
i 5 rowerów wodnych. Tc cyfry 
komentarza nie potrzebują, wy-

stawiając odpowiednią cenzurkę 
organizatorom wypoczynku w 
Bartkowej. Czasu na zajęcie się 
tą sprawą było dużo. Propozy
cje i sugestie były. Dziś wypa
da wyciągnąć z tego faktu 
wnioski i konsekwencje, a je
szcze lepiej jak najprędzej — 
załatwić sprawę. Bo tak jak 
wyposażone Bartkową to można 
wyposażać ośrodki np. na... Pu
styni Błędowskiej!

mło-

pracy. a także ludzie idący do pracy. 
Piją go na czczo, na pusty żołądek. Chłod
ne. A to wybitnie sprzyja powstawaniu 
i rozwijaniu się chorób gastrycznych, 
różnych wrzodów żołądka i dróg pokar
mowych.

Pozwólmy sobie na brutalną szcze
rość: komu potrzebne jest rano piwo? 
— Tylko alkoholikom, tylko tym, któ
rzy odczuwają przemożną potrzebę... 
„wyprostowania się" po wypitce.

Także należałoby zlikwidować sprze
daż piwa na dworcach kolejowych. 
Dwa, trzy kufle mogą wywołać — i 
zwykle wywołują — znany stan „rau
sza”. A tutaj tak łatwo o wypadek...

No i sprawa młodzieży. Rozwijający 
się młody organizm jest szczególnie 
wrażliwy na zmiany jakie może w nim 
wywołać alkohol. Szczególnie na zmia
ny w mózgu. Baczmy więc — my doro
śli — aby nie dawać złego przykładu 
Nie prowokować, nie zachęcać. Wyja
śniajmy młodym istotę rzeczy, tłuma
czmy i co najważniejsze, podsuwajmy 
jej lepsze rozrywki, niż alkohol.

Tym co będą budować „Drugą Pol
skę“ nade wszystko potrzebna jest trzeź
wość, potrzebne jest zdrowie!

JERZY DANEK

wypo- 
się na 

w

Tekst i fot. S. GAWLIŃSKI

MB«
czywą 
wczasach

Bartkowej.

Termin zapisu do szkół
wojskowych - przedłużony

Trwa gorączka egzaminów na wyższe studia i do szkół 
pomaturalnych. Niestety, kandydatów jest o wiele więcej 
niż miejsc i nie dla wszystkich znajdzie sie możliwość 
nauki po szkole średniej.

Istnieje jednak duża szansa dla chłopców, którym bądź 
nie powiedzie się na egzaminach z wybranego kierunku 
studiów, bądź też dla tych, których interesują zagadnienia 
wojskowe. Jak się dowiadujemy, cztery wyższe szkoły ofi
cerskie przedłużyły termin przyjęć młodzieży — do 31 lip- 
ca br. Są to następujące wyższe szkoły oficerskie: Wojsk 
Zmechanizowanych we Wrocławiu. Wojsk Pancernych w 
Poznaniu, Wojsk Rakietowych i Artylerii w Toruniu oraz 
Obrony Przeciwlotniczej w Koszalinie.

Równocześnie przedłużono terminy przyjęć do 10 lipca 
br. we wszystkich podoficerskich szkołach zawodowych. 
Natomiast do Szkoły Chorążych Woisk Lotniczych w Dę
blinie nabór bidzie trwał do 15.września br.

Bliższych informacji udziela i dokumenty przyjmuje 
Dzielnicowy Sztab Wojskowy w Nowej Hucie, os. Zgody 
16, pokój 102. (dr)
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Trzeba uczynić wszystko
aby uzyskać awans

Ul!
* üfystpa

Coraz bliżej
Wszystko jest już jasne. Ekstraklasa ma Uczyć 3t zespo

łów, a druga liga dwie grupy po 16 drużyn.
Sympatyków Hutnika najbardziej interesuje w jaki spo

sób zostaną przeprowadzone rozgrywki uzupełniające skład 
I ligi. Otóż zgodnie z uchwałą Prezydium PZPN, uzupeł
nienie obecnego stanu nastąpi poprzez rozegranie zawodów 
drużyn zajmujących 13 1 14 miejsce w pierwszej lidze 
z drużynami drugiej ligi zajmującymi 3 1 4 pozycję.

Zawody te zostaną rozegrane systemem mecz 1 rewanż 
(drugie spotkanie ma charakter decydujących zawodów — 
2X<5 min. — 2X15 min. dogrywka — ewentualnie rzuty 
karne).

Odra Opole spotka się z Hutnikiem. Termin tego spotka
nia nie zestal definitywnie ustalony. Zarząd klubu oczekuje, 
że propozycje w tym zakresie zostaną podane 10 lipca.

Jak przygotowują się piłkarze do tych decydujących dla 
nieb spotkań? W tej chwili zawodnicy przebywają na urłe- 
pach po sezonie. Wraz z rodzinami starają się zapomnieć o 
trudach rozgrywek. Następny etap przygotowań to obóz kon
dycyjny, który zlokalizowany został w Piwnicznej.

Mamy nadzieję, że Zarząd klubu 1 sami zawodnicy 
uczynią wszystko, aby jak najlepiej przygotować się do tych 
dwu spotkań. Aby spełniło się wreszcie marzenie sympaty
ków piłki nożnej w Nowej Hucie i Hutnik rozgrywał poje
dynki o mistrzostwo ekstraklasy, (k)

IHinHUIlIflłlllllllllllllllliltHIIIIIliUUłłUłHUłflłilHlHUiHIini 
sprzątaniu pomieszczeń biuro
wych (tzw. etaty robotników 
porządkowych).

Bliższe informacje i zgłosze
nia, a także uzgodnienie wa
runków płacowych, w budynku 
„Z“ centrum administracyjne
go HiL, pokój nr 220. (jd)

Są miejsca pracy 
dla kobiet

Dział Administracji Huty im. 
Lenina posiada kilkadziesiąt 
wolnych miejsc pracy dla ko
biet na pół etatu. Praca w go
dzinach popołudniowych przy

Piłkarze z „Mostostalu"
Obok pracy zawodowej, któ

rej miernikiem są setki tysię
cy ton wykonanych i zamon
towanych konstrukcji przez 
pracowników krakowskiego 
„Mostostalu” — liczy się tu 
również sport i turystyka. Za
kładowy Komitet Kultury Fi
zycznej i Turystyki wraz z 
Radą Zakładową zorganizował 
w br. (wzorem lat ubiegłych) 
TURNIEJ PIŁKI NOŻNEJ o 
mistrzostwo ..Mostostalu”. Od
bywają się rozgrywki „każdy 
z każdym' pomiędzy zespoła
mi: ZPP, Bazy Sprzętu. KGR 
1, KGR 3, KGR 6. Zarząd. 
KGR 5 .^ą wody odbywają się 
zazwyczaj w soboty po godzi
nach pracy na bocznym sta
dionie KS „Wanda”. Turniejo
we rozrywki trwają od maja,

pod ko-

„Mosto- 
drużyny 
KGR 1.
na na-

zakończenie i wręczenie pu
charu zwycięskiej drużynie, 
pozostałym — dyplomów i na
gród — odbędzie się 
nieć lipca br.

Zdaniem kibiców z 
stalu" faworytami są 
ZPP Bazy Sprzętu i 
(widzimy te drużyny
szych zdjęciach). ..Motorem” z 
ramienia organizatorów, duszą 
przedsięwzięcia — jest znany 
działacz sportowy w Nowej 
Hucie, ..mostostalowiec” — Mie
czysław ŁOTOCKI (o wyni
kach zmagań sportowych po
wiadomimy naszych czytelni
ków po zakończeniu turnieju 
— po wakacjach).

Tekst i zdj.
ZBIGNIEW

Lekkoatletyczna 
liga młodzieżowa

Komisja techniczna i mło
dzieżowa KOŹLA ! 
dziła weryfikację 
drużynowych.

W grupie I w 
raucie zwyciężyła 
Hutnika, która 
177 pkt. Podobnie zwycięsko 
zakończyły się rozgrywki lek
koatletów naszego klubu w 
drugim rzucie. Hutnicy zgro-

przeprowa- 
rozgrywek

pier wsuym 
drużyna 

zgromadziła

pomadziTi 168 pkt, a łącznie 
dwu rozgrywkach 343 pkt.

Dało to naszemu zespołowi 
drugie miejsce po Górniku Ja
worzno.

•
W lidze juniorów Hutnik 

zajmuje po pierwszym rzucie 
drugie miejsce z ilością 314 
pkt. Na pierwszym miejscu 
jest Unia Tarnów — 319 pkt.

Sukces Za$. Szkoły Budowlanej
W dniach 14—17 czerwca 

br. odbyła się w Rzeszowie XI 
Ogólnopolska Spartakiada 
Szkół Przyzakładowych Minis
terstwa Budownictwa i PMB. 
W imprezie tej duży sukces 
odniosła Zasadnicza Szkoła 
Budowlana im. Adama Polew
ki Zjednoczenia Budownic
twa Przemysłowego ,.Połud-

HUTNIK MISTRZEM LIGI 
OKRĘGOWEJ

Na stadionie Wisły odbyły 
się decydujące spotkania o 
mistrzostwo ligi okręgowej w 
lekkiej atletyce. Piękny suk
ces odnieśli lekkoatleci Hut
nika, którzy zajęli pierwsze 
miejsce wyprzedzając Wisłę. 
Te dwa zespoły będą walczy
ły w eliminacjach o awans do 
II ligi.

Z lekkoatletów Hutnika 
zwycięstwa uzyskali: Pie- 
rzyr.ka na 1500 m w czasie 
3.52,4, Lubas w biegu na 110 
m ppł. — 14,9,100 m Molenda 
11.0 sek., 200 m Marchewka —
21.9 sek., 400 m Sobieraj — 
49,1, 400 m ppł Serafin — 
55,1 sek., dysk i kula — Ma
ciąg (odpowiednio) 46.50 i 13,08. 
sztafeta 4 x 100 m Hutnik
42.9 i 4 x 400 m Hutnik — 
3.25,7 sek.

nie” z Nąwej Huty, która w 
punktacji ogólnej szkół uczest
niczących (81) zajęła drugie 
miejsce. O wyniku tym zadecy
dowało zdobycie mistrzostwa 
Potoki szkół budowlanych w 
piłce ręcznej. Do rozgrywek 
centralnych zawodnicy ZSB 
— ZBP „Południe," doszli po
przez zdecydowane zwycięstwa 
w spartakiadzie wojewódz
kiej w Oświęcimiu (mistrzo
stwo we wszystkich dyscypli
nach) oraz w spartakiadzie 
strefowej w Warszawie (pier
wsze miejsce w punktacji ogól
nej).

Na sukcesy te wpłynęła pra
ca nauczycieli wychowania fi
zycznego: mgr Adama Swie- 
bockiego, mgr Zdzisława Mar
szalka i mgr Jerzego Kunzego 
oraz działacza sportowego ob. 
Norberta Borzycha.

do Ogólnopolskiej
Spartakiady Młodzieży

Jedną z największych im
prez zlotowych będzie rozgry
wana 
lipca 
(boks 
(tenis 
ska 
Nasza dzielnica podejmuje pięć 
województw, a każdemu pa
tronuje inny zakład pracy z 
terenu Nowej Huty. I tak pie- 
czę nad ekipą z.woj. katowic
kiego mieć będzie Huta im. 
Lenina, nad wrocławską — 
..Budostal”, kielecką — „Elek- 
tromontaż”, szczecińską — 
PTB, zaś nad olsztyńską — 
nowohucki oddział KPGMB.

W chwilach woklych młodzi 
sportowcy będą mieć do dys
pozycji kilka imprez towarzy
szących do wyboru. Zaplano
wano między innymi wyciecz
ki do Ojcowa, Wieliczki, do 
nowohuckich muzeów; spot
kania z ciekawymi ludźmi, 
jak np. pisarką-lotnikiem, 
mieszkanką Nowej Huty — 
Marią Wardas.

Aby zaplanowane imprezy, 
a także część sportowa prze
biegły sprawnie i bez opóźnień 
konieczna jest ogromna, jak 
zawsze w takich wypadkach, 
praca organizacyjna. Powstał 
więc dzielnicowy komitet or
ganizacyjny III OSM na czele 
którego stanął I sekr. 
PZPR tow. A. Mroczka, 
ramienia Prezydium DRN 
przewodniczący E. Strzeboń- 
ski, zaś z ramienia HiL —

w dniach od 23 do 30 
na obiektach Hutnika 
i piłka nożna) i Wandy 
stołowy) III Ogółnopol- 
Spartakiada Młodzieży.

KD
z
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XX Spartakiada HiL
Najlepszych siatkarzy w naszym kombinacie ma wydział P-64. 

W zakończonych rozgrywkach I ligi piłki siatkowej reprezentan
ci tego wydziału zajęli pierwsze miejsce, wyprzedzając zespoły 
W-3, HPR i ZMO. Poziom wielu spotkań był wysoki, a same 
rozgrywki bardzo zacięte, 
klasyfikacja:

sekr. KF PZPR tow. J. Węgiel. 
Powstały także 4 zespoły ro
bocze: d/s przygotowania o- 
biektów, d>s patronatów i u- 
pommfców, d/s imprez towa
rzyszących i d/s programu 
sportowego. Prace ich są już 
wystarczająco Zaawansowane, 
mimo iż napotkały na trud
ność stworzoną organizato
rom OSM przez GKKFiT, któ
ry środki przyznał ale jeszcze 
do tej pory ich nie przekazał.

Warto nadmienić za to du
że zaangażowanie nowohuc
kich oddziałów przedsiębiorstw 
handlowych (PSS, KPHS, 
WPTO i „Arged”), które obie
cały zabezpieczyć nagrody 
dla najlepszych w rozgryw
kach piłkarskich i tenisa sto
łowego. Natomiast dla naj
lepszych pięściarzy nagrody 
funduje Huta im. Lenina.

(ms)

AWANS PIĘŚCIARZY 
HUTNIKA

Polski Związek Bokserski u- 
stalił ostatnio punkty, które 
zostały doliczone zespołom za 
udział w turniejach i spotka
niach. Dzięki dobrym wystę
pom naszych pięściarzy m. in. 
w USA — Hutnik awansował 
na drugie miejsce w tabeli o 
mistrzostwo II ligi

Aktualna tabela 
się następująco:
1. GKS Tychy
2. Hutnik
3. Gwardia Wrocław
4. •Zawisza Bydgoszcz
5. Prostu. Kalisz
6. Sokół Piła
7. Widzew Łódź
8. Start Elbląg

Jak z tego widać
GKS-u jest minimalna i tym 
samym nasi pięściarze mają 
szansę na awans.

grupy I. 
przedstawia

174—122
171—137
164—177 

. 139—145
138—145
134—143
133—146
130—152 

przewaga

*

świadczy najlepiej końcowa

SIKORA

Zespoły TA i ZK zostały zdyskwalifikowane za oddawanie me
czy walkowerem. Automatycznie w przyszłoroczniej, już XXI 
Spartakiadzie HiL, będą grały w U lidze.

Nad sprawnym przebiegiem zawodów czuwali, i to z pełnym 
powodzeniem, kol. kol.: W. SANKA i Z. WĄSIK.

JACEK ROMASZEWSKI

» P-64 9 W Tl: 4
2) W-3 9 15 14: 7
3) HPR 9 15 14:10
4) ZMO 9 15 12:11
5) zn 9 14 13: 8
6) W-l 9 12 9:12
7) TE 9 12 8:15
8) DT 9 U 10:15
9) P-62 9 < 7:13

10) P-66 9 8 3:18

„GORCE—PIENINY“ 
RAJD

Oddziałowa Komisja Tury
styki Górskiej proponuje wy
jazd na XIII Rajd Górski 
„Gorce—Pieniny” organizo
wany przez Oddział PTTK 
„Gorce” Nowy Targ, w dniach 
18—19 sierpnia br. z zakończe
niem na Turbaczu. Trasa 
wiedzie od Nowego Targu 
przez Buflak, Łapsową Pola
nę, Bukowinę Obidowską, 
Turbacz, Stare Wierchy do 
Rabki.

Zgłoszenia i wpisowe (44 zł).

Tu pnK-t*iL

Plany i zamierzenia Komisji Turystyki Górskiej
N największą, wiodącą komisją turystyczną naszego Od

działu PTTK jest Komisja Górska. Jest ona znana z ini
cjatywy i przedsiębiorczości. O plany i zamierzenia 

KTG na najbliższe tygodnie zapytałem jej przewodniczące
go kol. Czesława Gawryłowa.

— W tej chwili — mówi mój rozmówca — jestem co nie
co „ostudzony" w zapałach organizacyjnych, bowiem w przy
gotowaniach do Rajdu „Wierchy Polskie — 100" napraco
waliśmy się solidnie z całym zespołem, a wysiłek niestety 
nie owocował jakby tego należało się spodziewać. Lał ulew
ny deszcz, trzeba było zwijać biwak, nie udały się konkursy. 
Dodam też, że przygotowane przez gospodarzy terenu z Li
manowej występy artystyczne, musiały zostać odwołane. 
Można sobie wyobrazić zatem moje niespełnione nadzieje 
organizacyjne—

— Sezon turystyczny już w pełni. Jakie jeszcze imprezy 
planuje Wasza komisja?

— Naszą najbliższą imprezą będzie „marsz w nieznane", 
pomyślany specjalnie dla przodowników GOT, jako impreza 
turystyki kwalifikowanej, o charakterze szkoleniowym. 
„Marsz" odbędzie się w sierpniu. Mogę tylko tyle zdradzić, 
że wybraliśmy teren Beskidu Wyspowego, jako, że nie jest 
on jeszcze zbyt mocno „wydeptany" przez wyciecźki.

Bardzo dużo uwagi poświęcamy już także przygotowa
niom do dorocznego Rajdu Leninowskiego. Przewidujemy 
w tej imprezie bardzo liczny udział turystów z Huty im. Le
nina.

Atrakcyjnie zapowiada się jesienny złaz turystów gór
skich na Hali Lipowskiej w Beskidzie Żywieckim. Imprezę 
tę organizujemy we wrześniu br. Mamy już w tej chwili 
„nagrane" sprawy organizacyjne, zarezerwowaliśmy noclegi.

14 października odbędzie się zakończenie Rajdu na Raty 
oraz Rajdu Indywidualnego „Polskie Góry — 73". Na zakoń
czenie — spotkanie uczestników w Sromowcach Niżnych, w 
naszym schronisku PTTK.

W grudniu, dla uczczenia rocznicy zjednoczenia Partii, 
i w dążeniu do przedłużenia sezonu turystyezncao. organi
zujemy zimowy rajd na Leskowcu w Beskidzie Ma-

łym. To byłby już koniec tegorocznego sezonu.
— Dodać muszę, że sezonu bardzo bogatego w imprezy 

i ciekawego. No, a jakie są zamierzenia dalsze, na rok 1974?
— Poza dotychczasowymi, tradycyjnymi już imprezami o 

charakterze cyklicznym, planujemy novum w postaci im
prez przeznaczonych specjalnie dla indywidualnych 
turystów. Chcemy w ten sposób zachęcić kolegów do sa
modzielnego wybierania sobie tras i do organizowania indy
widualnych wycieczek.

— Dziękuję za rozmowę. Życzę pełnego zrealizowania Wa
szych planów i zamierzeń!

KONKURS FOTOGRAFICZNY TRWA
Wystawa zdjęć na temat ziemi limanowskiej, otwarta w 

ramach imprez towarzyszących Rajdowi „Wierchy Polskie
— 100”, stanowi bez wątpienia zachętę dla wszystkich tury
stów. aby spróbowali swych umiejętności fotograficznych 
i wzięli udział w konkursie na najlepsze fotografie z za
kresu. w/w tematyki.

Z pewnością mamy już w swych albumach tego rodzaju 
zdjęcia. Można „dorzucić” trochę najnowszych „pozytywów”
— czarno-białych lub kolorowych i zgłosić udział w kon
kursie. Czekają nagrody!

ZBIÓR PIOSENEK TURYSTYCZNYCH
Mały jest — niestety — odzew na mój apel, aby składać 

teksty piosenek, z których dokonamy wyboru. Najlepszy 
zestaw wydamy drukiem. Do tej pory tylko kol. Zbigniew 
Wyfga — kierownik Biura Oddziału PTTK HiL i kol. Hu
bert Kiihnel — aktywista Komisji Ochrony Przyrody, do
starczyli teksty piosenek. Czekam na dalsze zgłoszenia, pro
szę o notatki!

Wiem, że niezłym wyborem dysponują koledzy z KTW 
„Wiking”, młodzi turyści z hoteli pracowniczych oraz „pie
churzy”. Niechaj posiadane przez Was teksty piosenek staną 
się wspólną własnością wszystkich turystów HiL! Może to 
dopiero przyczyni się do rozśpiewania turystycznej braci...

JER~Y DANEK

Ochrona przyrody - rzecz ważna
Mamy dużą satysfakcję obser

wując duże zaangażowanie się 
aktywu turystycznego HiL w 
problematykę zagadnień ochro
ny przyrody. Jest to tym bar
dziej godne podkreślenia, że do
tyczy osób stojących poza skła
dem Oddziałowej Komisji O- 
chrony Przyrody, często nie 
będących nawet Strażnikami O- 
chrony Przyrody. Zdajemy so
bie sprawę, że zadania Oddziało
wej Komisji Ochrony Przyrody 
rosną i oparcie się na szerokim 
gronie aktywu jest potrzebne 
zarówno ze względu na kon
kretną pomoc, jak również ma 
duże znaczenie wychowawcze. 
Aby nie być gołosłownym —od 
razu kilka faktów.

W dniach 26—27. V. br. odbył 
się Zlot Turynów Górskich HiL 
na Jaworzynie Krynickiej w 
Beskidzie Sądeckim. Jedna z 
grup posilając się przed podejś
ciem w barze „Nowym” w Kry
nicy spostrzegła, że wszystkie 
stoliki sali konsumpcyjnej ozdo
biono pełnikiem europejskim — 
kwiatkiem pięknym, lecz podle
gającym ścisłej ochronie. Pomi
mo, że nie ma wśród nich Straż
nika Ochrony Przyrody — inter
weniują u kierownika baru do
magając się w przyszłości zanie
chania tego rodzaju praktyk.

14-dniowa trasa Centralnego 
Rajdu Hutników „Gorce 73", 
wędrująca z Ustrzyk Górnych 
do Krynicy przez Bieszczady i 
Beskid Niski — Dodcjmuie sa

modzielne prace nad oczyszcze
niem z wiatrołomów Głównego 
Szlaku Beskidzkiego na odcin
ku Cisną — Chryszczata. Tury
ści HiL porządkują szlak spo
łecznie, bez porozumienia z 
miejscowym nadleśnictwem — 
po prostu widząc utrudniające 
wędrówkę szlakiem wiatroiomy 
— usuwają tę przeszkodą.

Kilku Strażników O-hrony 
Przyrody, poza składem Komisji 
Ochrony Przyrody, podejmuje 
prace oferując konkretną pomoc 
w realizacji takich jej zadań 
jak: prowadzenie akcji szkole
niowych w terenie, prowadzenie 
podczas akcji wycieczek gór
skich, przygotowanie materia
łów do organizowania na im
prezach Oddziału PTTK przyro
dniczych konkursów, uzupełnia
nie regulaminów imprez treścią 
przyrodniczą itp.

Wyrażając nadzieję, że włą
czanie się aktywu w pracę na
szej Komisji będzie mieć coraz 
szerszy charakter, pozwolę so
bie wymienić kilka osób, które 
szczególnie dużo i chętnie po
magało ostatnio w pracy naszej 
Komisji. Byli to koledzy: STA
NISŁAW ZAWADA, JERZY 
ZGAŁA, MAŁGORZATA O- 
STROWSKA. STANISŁAW GA
ŁEK i ROMAN WOLF.

Andrzej Matuszczyk 
przewodniczący Oddziałowej 
Komisji Ochrony Przyrody 
nrzv Oddziale PTTK HiL
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W ubiegłym numerze o pro
blemach hutniczej młodzieży i 
własnych, życiowych planach 
mówili — Franciszek Staro
wicz, Stanisław Przęczek, Ze- 
nobiusz Sołtys i Henryk Gas. 
Dzisiaj publikujemy wypowie
dzi następnych uczestników 
Zlotu Młodych Przodowników 
Pracy i Nauki oraz Wyszko
lenia Bojowego, którzy repre
zentować będą młodzież Huty 
im. Lenina.

Kazimierz Chrzanowski pra
cuje w Walcowni Gorącej 
Blach na stanowisku rozdziel-

ZMS-owcy z inicjatywą
Zarząd Zakładowy ZMS 

Pionu Głównego Mechanika 
od dłuższego czasu prowadzi 
współpracę z organizacjami 
młodzieżowymi z innych za
kładów pracy, środowisk, a 
nawet zagranicznymi. ZMS- 
owcy z Pionu Głównego Me
chanika nawiązali kontakt z 
Zarządem Uczelnianym ZMS 
Akademii Górniczo-Hutniczęj 
już siedem lat temu. W wy
niku tej współpracy zostały 
zorganizowane dwa mieszane 
robotniczo-studenckie semina
ria szkoleniowe, które pozwo
liły na wymianę poglądów obu 
środowisk. ZMŚ-owcy z AGH 
pomagali przy organizowaniu 
Turniejów Młodych Mistrzów 
Techniki, a ponadto udzielali 
społecznie korepetycji młodym 
pracownikom huty, konty
nuującym naukę w wyższych 
uczelniach i technikach dla 
pracujących. Zorganizowano 
też szereg wspólnych imprez 
kulturalno-sportowych. ZMS- 
owcy z TM nawiązali też kon
takt z Zarządem Zakładowym 
ZMS Zakładów Przemysło
wych w Nysie oraz Zakładów 
Kosmetycznych „Miraculum“. 
Zarząd Zakładowy ZMS TM 
współpracuje również z Za
rządem Gminnym ZSMW w 
Wierzbnie pow. proszowicki, 
urządzając wspólne imprezy 
kulturalno-sportowe oraz dy
skusje w klubach wiejskich. .

Owocnie rozwija się rów
nież współpraca z organizacją 
FDJ z zakładów VEB w Al-
nniinniinnniiiniiiiiiiniiiiu

ILOŚĆ Z JAKOŚCIĄ 
MUSI IŚĆ W PARZE...

O tym, że zbiorowe żywienie 
jest tańsze — wiemy wszyscy. 
Nie znaczy te wcale, aby spo
rządzane było z produktów gor
szej jakości. Tak się jednak 
składa, że sklep mięsny w os. 
Górali 6 przeznaczony do sprze
daży artykułów mięsnych dla 
celów zbiorowego żywienia, ma 
wiele mankamentów.

Stan sanitarny pomieszczenia, 
„świeżość” wędlin i mięsa — 
wymagają częstszych kontroli 
ze strony Stacji Sanitarno-Epi
demiologicznej, tym bardziej, 
że pora upałów sprzyja choro
bom przewodu pokarmowego.

Zwykło się mówić w sklepach 
tego typu, że zbiorowi żywicie
le wykupią wszystko. Personel 
zza lady swym wyglądem i czy
stością, a raczej nieczystością 
odzieży nie powinien jednak od
straszać kupujących...

Należy wziąć pod uwagę, że 
w naszym hutniczym grodzie 
rozgościło się wiele kolonii z ca
łego kraju, stąd też troska o 
stan zdrowia i samopoczucie ko
lonistów podczas wakacji po
winna być tym większa.

Nie innego zdania zapewne 
są ludzie odpowiedzialni za wy
poczywającą młodzież w NoWej 
Hucie. Decydujące zdanie w tej 
sprawie należy do San-Epidu! 

t’S)

czego produkcji. Po prostu roz
licza pracowników wykańczal- 
ni nr 2 z ilości i 
dukcji.

W hucie podjął 
kończeniu szkoły 
W trakcie pracy w kombinacie 
zdobył wykształcenie średnie 
ekonomiczne, a obecnie stu
diuje na Wydziale Prawa UJ. 
W tej chwili kończy właśnie 
egzaminy przewidziane w II 
semestóze. Jest to już któryś 
rok z rzędu, jak Kazimierz 
pracuje i jednocześnie syste
matycznie uzupełnia swoje 

v wiadomości, ma więc wiele 
spostrzeżeń na temat warun
ków życia i pracy hutników- 
nczniów.

Rzadko kiedy pracownik do
kształcający się spotyka się z 
zainteresowaniem przełożo
nych. Owszem otrzymuje się 
skierowanie do szkoły, nie ma 
większych trudności z wcze- - 
śniejszym zwalnianiem na za
jęcia szkolne. Nikt natomiast 
nie interesuje się jego wyni
kami w nauce, nic też nie 
zmienia się w jego życiu z

jakości pro-

pracę po u- 
zawodowej.

tenburgu k. Lipska. Wzajemne 
wizyty, wymiana doświadczeń, 
wspólny udział w imprezach 
kulturalnych — to tylko nie
które aspekty tej współpracy, 
która miejmy nadzieję, będzie 
dalej rozwijać się. (RD)

AKCJA LETNIA - 73
Na turnusach tegorocznej 

harcerskiej akcji letniej nowo
huckiego Hufca ZHP przebywa 
aktualnie, w różnych stronach 
kraju, 933 zuchów, harcerzy i 
instruktorów. Z liczby tej 300 
zuchów i harcerzy — w harcer
skim ośrodku szkoleniowo-wy
poczynkowym w Gołkowicach 
pow. Nowy Sącz. Harcerze 
szczepu „Czerwone Maki" im. 
Bohaterów Monte Cassino obo
zują w Bieszczadach. Również 
w Bieszczadach przebywa obóz 
wędrowny szczepu im. K. K. 
Baczyńskiego z Technikum Hu- 
tniczo-Mechanicznego. Zielono
górskie przemierzają harcerze- 
piechurzy z XII LO. W Kosa- 
rzyskach, na wspólnym obozie 
przebywa 60 harcerzy ze Szko
ły Podstawowej nr 101 i 30 
zwiadowców jugosłowiańskich. 
W dniu 5 bm. na szlaki wodne 
wyruszyło 40 harcerzy-wodnia- 
ków z XI LO, z Techników. 

ZMP-owskie lata
naszych profesorów

Szczep harcerski im. K. K. Baczyńskiego, działający przy 
Technikum Hutniczo-Mechanicznym, zorganizował ostatnio — 
dla uczczenia 25 rocznicy powstania Związku Młodzieży Polskiej 
— wystawą pod nazwą „ZMP-owskie lata naszych profesorów". 
Wystawa cieszyła się dużym powodzeniem u młodzieży Tech
nikum.

Młodzież harcerska eksponowała dokumenty i pamiątki zwią
zane z działalnością w ZMP jej profesorów, którzy udostępnili 
w tym celu swoje prywatne zbiory. Zdecydowanie najwięcej 
pamiątek wypożyczyła na wystawę prof. Wiesława Ciećkiewicz, 
była aktywistka Związku Młodzieży Polskiej i Związku Akade
mickiego Młodzieży Polskiej. Z legitymacji prof. W. Ciećkiewi- 
czowej, eksponowanej na wystawie, młodzież szkolna mogła się 
dowiedzieć, że w roku 1949 pełniła ona w Centrum Wyszkolenia 
Powszechnej Organizacji „Służba Polsce" w Lublińcu funkcję 
z-cy dowódcy kompanii do spraw polityczno-wychowawczych, a 
w 1952 r. była uczestnikiem Zlotu Młodych Przodowników — 
Budowniczych Polski Ludowej. Szereg innych dokumentów i fo
tografii wskazywało na duże zaangażowanie prof. W. Ciećkie- 
wiczowej w pracy społecznej w ZMP i ZAMP.

Dużą atrakcją wystawy był eksponowany strój organizacyjny 
ZMP. W stroju tym przed laty chodził ówczesny członek ZMP, 
a obecnie profesor THM — Zdzisław Janczy. Warto podkreślić, 
że był to unikalny eksponat wystawy, jakiego nie posiada na
wet Izba Historii Ruchu Młodzieżowego przy KD PZPR w No
wej Hucie.

Prof. Eugeniusz Schabowski wypożyczył harcerzom wiele zdjęć 
z obozu „SP", w którym kiedyś brał udział. Prof. Alojzy Szmi- 
del wypożyczył na wystawę proporzec Koła Organizacji Mło
dzieży TUR przy Państwowej Fabryce Sztucznego Jedwabiu w 
Tomaszowie Mazowieckim, którego był członkiem w latach 
1947/48. Za działalność w ruchu młodzieżowym, a szczególnie w 
ZMP, prof. A. Szmidel otrzymał jako jeden z pierwszych Złotą 
Oznakę „Za Pracę Społeczną dla m. Krakowa”. Jego legitymacja 
do tej odznaki — eksponowana również na wystawie — nosi nr 
76. Szereg odznaczeń z czasów pracy w PO „Służba Polsce", po
siada były ZMP-owiec — prof. Edward Makuch. Odznaczenia te 
również były eksponowane na wystawie. Wśród nich szczególną 
uwagę zwracała odznaka „Za Zwycięstwo w Wyścigu Pracy”. 
Prof. Zofia Serwa wypożyczyła na wystawę swą ZMP-owską le
gitymację i zdjęcie z 1-Majowego pochodu w 1951 r. (js)------

ehwilą uzyskania dyplomu. 
Uczy się dla siebie. Nie wy
korzystuje się wzbogaconej 
wiedzy absolwenta, jego wię
kszych umiejętności. A prze
cież kilka słów uznania za 
szkolne sukcesy, premię, prze
szeregowanie byłoby rekom
pensatą za długie lata spędzo
ne wieczorami nad książką, w 
uczelni...

To przecież nic wielkiego, a 
a przyjemniej jest żyć, wie
dzieć, że zwiększone kwalifi
kacje się liczą, że czeka na nie 
zakład pracy. Dużo młodych 
pracowników się uczy. Stwo
rzenie więc dla nich przychyl
nej atmosfery jest ważnym e- 
lementem w procesie adapta
cji zawodowej. Młodzież ma
jąc perspektywę rozwoju, a- 
wansu, mocniej wiąże się z 
zakładem. Trzeba uczynić 
wszystko, by nowo przyjęci 
pracowali z przekonaniem, że 
zostaną tu do końca.

Kazimierz ma 22 lata, mie
szka jeszcze w hotelu pracow
niczym... Na zlocie będzie re
prezentował całą organizację 
fabryczną, a szczególnie mło
dzież z P-61, około 150-osobo- 
wą grupę zetesnesowców tego 
wydziału.

Henryk Madej jest I elek
tromonterem remontowym w 
Wydziale Sieci Elektrycznych. 
Dokonuje konserwacji sieci o- 
świetlenia zewnętrznego. Peł
ni funkcję wiceprzewodniczą
cego Zarządu Wydziałowego 
ZMS.

— W HiL pracuję od 1970 
roku. Przedtem byłem zatrud
niony w Krakowskich Zakła
dach Betoniarsko-Żelbetowych 
w Łęgu. Z racji tej, że sam 
posiadam 4-osobową rodzinę i 
zaczynam się urządzać... 
chciałbym w swojej wypowie
dzi poświęcić uwagę warun
kom życia młodych małżeństw. 
Wiadomo jak niełatwe są 
pierwsze kroki, które stawia
ją młodzi. Najważniejszym 
problemem, który nęka, to 
sprawa własnego mieszkania. 
Czeka się na nie dość długo... 
Kiedy w końcu człowiek do
stąpi tego luksusu, zaczyna się 
trudna walka o byt. Wszel
kiego rodzaju pożyczki, kredy
ty; a więc kilku, czasami kil
kunastoletnie zadłużenia. Za
łatwianie tych spraw, „pogoń“ 
za pieniędzmi absorbuje mlo- 

dego pracownika w tak wiel
kim stopniu, że czasami odbi
ja się to na jego pracy zawo
dowej 1 społecznej. Uważam 
więc, że w sprawach mate
rialnych, młodzi powinni o- 
czekiwać większej pomocy od 
organizacji związkowych, mło
dzieżowych. I oczywiście tę 
pomoc otrzymywać! Szko
da przecież młodzieńczej ini
cjatywy, zaangażowania spo
łecznego, by trawić je na „ciu
łanie groszy", na kalkulacje.

Druga zasadnicza sprawa, 
którą należy rozwiązywać w 
zwielokrotnionym tempie, to 
automatyzacja procesu wy
twórczego. Większa mechani
zacja pracy, to zadanie już na 
dzisiaj, nie można go odkła
dać na „najbliższe“ lata.

Henryk kieruje grupą zet- 
emesowską, która objęła pa
tronat nad urządzeniami elek
trycznymi rejonu I, stąd też 
m. in. wywodzi się jego roz
goryczenie co do mechaniza
cji pracy. W robotach remon
towych postępuje ona zbyt 
wolno w stosunku do potrzeb. 
Remontowcy w większości 
przypadków posługują się 
sprzętem prostym, a i podsta
wowych narzędzi pracy czę
sto brakuje. (R)

Z życia OHP
W dniu 5 lipca br. odbył się 

egzamin kursu kierowców ciąg- 
nikowo-motocyklowych juna
ków 141 OHP im. Janka 
Krasickiego w Nowej Hucie. 
45 junaków zdobyło więc nowy 
konkretny i bardzo poszukiwa
ny zawód kierowcy ciągniko
wego. Jest to już szósty z kolei 
kurs kierowców zorganizowany 
dzięki właściwej pomocy Wo
jewódzkiego Ośrodka Szkolenia 
Rolniczego w Krakowie a w 
szczególności dyrektora tego 
Ośrodka mgr inż. Kazimierza 
Jarzyńskiego a także dyrekto
ra Państwowego Ośrodka Ma
szynowego w Kryspinowie mgr 
inż. Stanisława Sternala. Dzię
ki wspólnemu wysiłkowi wy
mienionych instytucji i Ko
mendy 141 OHP już prawie 
250 junaków zdobyło ten tak 
bardzo poszukiwany zawód. 
Wysoki poziom kursu, to za
sługa kier. Stanisława Komen
dy i innych wykładowców.

Aurelia radzi...
„Znam tylko dwie potrawy ż 

kurcząt... gotowane w rosole i 
panierowane w bułeczce sma
żone. Bardzo proszę o podanie 
innych, niezbyt skomplikowa
nych sposobów..." — Cytuję 
fragment listu pani Pauliny M. 
z osiedla Młodości i w związku 
z nim dzisiejsze przepisy.

Kurczę po polsku. — Pro
dukty: kurczę, 1 czerstwa buł
ka, wątróbka z kurczęcia, jaj
ko, łyżeczka masła, koper i nać 
z pietruszki, sól do smaku, ma
sło lub margaryna do pieczenia. 
Wykonanie: sprawione kurczę
natrzeć solą i postawić w chłod
nym miejscu. Namoczoną w 
mleku czerstwą bułkę odcisnąć 
i zemleć wraz z wątróbką. Do 
zmielonej masy dodać surowe 
żółtko, masło, 1,5 łyżeczki po
siekanego zielonego koperku 1 
naci z pietruszki, doprawić do 
smaku solą. Utrzeć nadzienie, 
dodając na końcu pianę ubitą 
z białka. Napełnić kurczę na
dzieniem i przewiązać na krzyż 
sznurkiem lub spiąć specjalny
mi spinaczami. Ułożyć w ron
dlu, na wierzch położyć kawa
łek surowego masła. Upiec w 
piekarniku na złoty kolor, po

lewając w czasie pieczenia roz
topionym masłem i kilkakrot
nie skrapiając wodą. Podaje 
się pokrojone na porcje, z mi
zerią i młodymi ziemniakami.

Kurczę duszone z pomidora
mi. — Produkty: kurczę, cebu
la, nać pietruszki, 2 łyżki oliwy 
lub łyżka masła, 2 pomidory, 
sól i pieprz do smaku. — Wy
konanie: sprawione kurczę po
dzielić na części, zrumienić na 
tłuszczu posypując w pzasie 
smażenia posiekaną cebulą i 
zieloną pietruszką. Zalać w 
rondlu niewielką ilością gorącej 
wody, doprawić do smaku solą 
i pieprzem, dusić ok. 20 minut. 
Dodać sparzone wrzątkiem i o- 
brane ze skórki pokf-ajane na 
plastry pomidory i jeszcze dusić 
przez 10 minut. Podawać z ugo
towanym na sypko ryżem.

HlORĘŻA POLSKIEGO

JADWIGA SOLARZ — bry- 
gadzistka w Dziale AA Huty 
im. Lenina, mieszkała ■ dala 
od rodzinnego kraju, w rejo
nie Czerniowiec. Tutaj, w 1944 
roku zgłosiła się do Rajwo- 
jenkomatu z prośbą o przy
jęcie do Armii Radzieckiej. 
Nie spełniono jej życzenia, by
ła za młoda. Skierowano ją 
natomiast do Kijowa, na nau
kę w szkole pedagogicznej.

Dziewczynę ciągnęło jednak 
mocno do wojska. Usłyszała, 
że w rejonie Żytomierza for
mowane są polskie jedno
stki. Postanowiła zaraz tam 
się udać. Po dramatycznym 
pożegnaniu z matką, ruszyła 
z dwoma koleżankami w kie
runku tego miasta. Przedsię
wzięcie było trudno i niebez
pieczne. Szalały bowiem ban
dy UPA. Dziewczyny szły pie
szo, jechały wojskowymi sa
mochodami. a czasem nawet 
wojskowymi transportami ko
lejowymi. I jakoś dotarły do 
Żytomierza. Tutaj, na dworcu, 
spotkały polskiego oficera, któ
ry dostarczył im niezbędnych 
informacji. .

Wcielone zostały do 6 Dy
wizji LWP. Było tutaj ponad 
30 kobiet w mundurach. Ze 
sztabu dywizji przydzielone 
zostały do 23 Pułku Artylerii 
Lekkiej. Ze swą jednostką ru
szyły do Przemyśla. Drogę 
rozświetlał im blask pożarów

Kurczę w sosie francuskim. — 
Produkty: kurczę, 3,5 łyżki tłu
szczu (oliwa lub masło), ły
żeczka mąki, pół kieliszka bia
łego wytrawnego wina, szklan
ka bulionu (może być z kostki), 
cebula. — Wykonanie: podzie
lone na części sprawione kur
czę zalać w rondlu wrzątkiem. 
Gotować kilkanaście minut. 
Wyjąć z wrzątku i szybko zru
mienić na rozgrzanym tłuszczu. 
Ułożyć w płaskim rondlu, o- 
prószyć mąką, dodać wino i 
szklankę bulionu lub wywaru z 
gotowania. Dusić ok. 20 minut, 
dodając na końcu zrumienioną 
eebulę. Podawać z ziemniaka
mi lub ryżem na sypko.

Dla panów dwurzędowy gar
nitur do codziennego noszenia i 
na wizyty produkcji ZO „Vi
stula". (Takie garnitury są do 
nabycia w magazynie „Paw” 
nrzy alei Róż). 

wznieconych przez nacjonali
styczne bandy.

W Lipowicach koło Przemy
śla formował się 14 Pułk Pie
choty. W jego skład weszło 40 
kobiet, wśród nich i Jadwiga 
Solarz. Koleżanki przydzielo
ne zostały do łączności, ona 
została wysłannikiem do spe
cjalnych poruczeń dowództwa. 
Otrzymała „wierzchowca“, z 
którym ruszyła na swój bo
jowy szlak.

Wiódł on m. in. przez War
szawę, Bydgoszcz, Jastrów, 
Nadarzyce, Siekierki. Zakoń
czył się w Berlinie. Chrzest 
ogniowy otrzymała Jadwiga 
Solarz w nocy z 1< na 17 sty
cznia pod Warszawą. Wtedy 
po raz pierwszy ujrzała stoli
cę Polski, miasto o którym 
tyle słyszała, o którym ma
rzyła. Warszawa płonęła, a na 
falach Wisły kładł się prze
rażający blask...

Zdemobilizowana została w 
1946 roku. Pracę w Hucie im. 
Lenina rozpoczęła w 1954. Pra
cuje tutaj również jej mąż.

Odznaczenia? Jadwiga So
larz posiada Srebrny Krzyż 
Zasługi. Srebrny Medal Za
służonych na Polu Chwały, 
Medal Zwycięstwa i Wolności, 
Medal za Odrę, Nysę i Bałtyk, 
za Warszawę, radziecki Medal 
Zwycięstwa, Odznakę Grun
waldzką.

Jest aktywnym członkiem 
Oddziału ZBoWiD HiL.

Najcięższe przeżycie. naj
bardziej pamiętne chwile? — 
Było to — mówi mi kapral 
Jadwiga Solarz — pod Wał
czem.. Półtora dnia byłam bez 
jedzenia i picia. Przyjechałam 
do sztabu na koniu. Leśniczó
wka. Myślałam. że odpocznę. 
A tu wpada oficer, krzyczy, 
że nacierają niemieckie czoł
gi. Sztab się wycofał, ja zosta
łam. żeby spalić dokumenty. 
Wykonałam zadanie, ale gdy 
wsiadałam na konia pojawiły 
się już na polanie czołgi. 
Niemcy mttsieli być mocno 
zdziwieni widząc dziewczynę 
w mundurze, w dodatku z roz
plecionymi warkoczami. Pa
miętam do dziś twarze tych 
czołgistów. Jakoś udało mi się 
uciec na mym koniu... (jd)

£
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Twórcy—hutnicy 
na Targach Sztuki Ludowej

1 llpca br. rozpoczęły się w 
Krakowie I Ogólnopolskie Tar
gi Sztuki Ludowej, organizo
wane pod patronatem Mini
sterstwa Kultury i Sztuki w 
porozumieniu z Ministerstwem 
Handlu Wewnętrznego i Usług 
oraz Ministerstwem Handlu 
Zagranicznego. Przedmiotem 
targów są autentyczne i adap-
iiufnnniimiHnfinnnłnnnnnmiiiHiHiniłmnmnminnHii

Hi« przygotowani

Kilkudniowe upały jakie na
wiedziły region krakowski, po 
raz nie wiadomo który udo
wodniły, jak niewystarczająco 
jesteśmy przygotowani z zaopa
trzeniem w różnego rodzaju 
napoje chłodzące.

Jedyna w naszej dzielnicy 
placówka handlowa w os. 
Szklane Domy 1. zwana szum
nie „pijalnią wód mineral
nych" już we wczesnych godzi
nach popołudniowych dysponu
je wyłącznie ciepłą pepsi-colą 
i drogimi nektarami.

Wspomniany sklep zaopatry
wany w wodę mineralną, nie 
może w żaden sposób sprostać 
stawianym wymogom miesz
kańców, nie mówiąc już o licz
nej rzeszy turystów odwiedza
jących największą hutę w kra
ju. W mikroskopijnym pomie
szczeniu ..pijalni", z niewiado
mych przyczyn zmniejszonym 
do minimum, znajduje się je
den stolik i dwa krzesełka. Po
nadto dodatkowe wyposażenie 
stanowią trzy odrapane i bru
dne stoliki, połączone na stałe 
z metalowymi taboretami. 
Sprzęty te ustawione na ze
wnątrz budynku na chodniku 
imitować mają „ogródek”.

Nic też dziwnego. że osoba 
pragnąca ugasić pragnienie z 
zażenowaniem spogląda na oto- 
czeaie sklepu. kierując swoje 
uwagi w stronę niczemu nie
winnej ekspedientki, która go
rycz niegospodarności swych 
pracodawców wypija sama i 
kwituje uśmiechem. Dodam do 
BWinninHnniiti^łłWHiHr

Podziękowanie
Dyrekcja Szkoły Podstawo

wej nr 80 im. PPR w Krako
wie. Komitet Rodzicielski 1 
młodzież — składają gorące 
podziękowanie za przeprowa
dzoną w czynie społecznym 
modernizację pracowni fizycz
nej przez Władysława Piotro
wicza i zespół uczniów pod 
kierownictwem profesora Ja
nosza Zadęckiego. Ogólna war
tość pracy: 25 tys. złotych.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
Ob. M. Z. zam. w os. Sta

lowym. Za przesiane wiersze 
dziękujemy; niestety do pu
blikacji nie nadają się. 

Z okazji Międzynarodowego Dnia Spółdziel
czości, w klubie „Wersalik" w os. Ogrodowym 
odbyła się w ub. niedzielę uroczystość wrę
czenia pucharów, odznak, dyplomów i nagród. 
Na uroczystość przybyli m. in. przedstawicie
le KD PZPR i ZD ZMS. Żarz. Okr. Zw. Zaw. 
Pracowników Spółdzielczości Pracy.

Spotkanie poprzedziły zawody drużyn strze
leckich, złożonych z aktywu spółdzielni — 
„Spólnota" i „Aktywizacja". Odbył się też kon
kurs wiedzy o historii i ruchu spółdzielczym.

Puchary na własność po raz trzeci zdobyli 
spółdzielcy z Nowej Huty, którzy otrzymali 
również puchar ufundowany przez przewod
niczącego Prezydium DRN w Nowej Hucie. 
Wręczyła go mgr Anna Siatkowska — kierow-

nik Wydz. Kultury. Odznaki „Zasłużonego 
działacza ruchu spółdzielczego” otrzymało 4 
pracowników, a dyplomy wręczono 21 dzia
łaczom. Uczestnicy finałów strzeleckich otrzy
mali bony towarowe i nagrody, ufundowane 
przez prezesa Krajowego Zarządu Zw. Sp. 
Sprzętu Medycznego i Lekarskiego w Warsza
wie.

Warto dodać, że Sp. „Aktywizacja" i Klub 
„Wersalik” przyznały nagrodę pieniężną (10 
tys. zł) grupie literackiej „Barbaros” im. An
drzeja Bursy.

W części artystycznej tej miłej uroczysto
ści wystąpił zespół kabaretu „Piwnica" z a- 
trakcyjnym programem satyry i piosenki.

Puehar (na własność) wręcza prezes Sp. Pra
cy ..Spólnota” i członek Pres. Rady KZS — 
Stanisław Weimar.

Tekst 1 zdjęcia: JÓZEF BROŻEK

Fragment zawodów strzeleckich drużyn z o- 
bydwu spółdzielni — „Spólnoty” z Krakowa 
i „Aktywizacji" z Nowej Huty.

towane do współczesnych po
trzeb okazy sztuki ludowej, 
sztuki naiwnej i nieprofesjo
nalnej, wyroby rzemiosła, rę
kodzieła artystycznego oraz 
pamiątki regionalne. Wystaw
cami są m. in. „Cepelia“, Sto
warzyszenie Twórców Ludo
wych i Centralny Związek 
Rzemiosła.

tego sprawę „zimnej wody” po
bieranej bezpośrednio z hydran
tów do saturatorów, a następ
nie sprzedawanej bez ochłodze
nia w lepkich szklankach.

PS. Czy brak wody mineral
nej nie jest spowodowany zbyt 
małą ilością butelek zwraca
nych przez konsumentów do 
wymiany? Ciekawi nas rów
nież. na skutek czyjej decyzji 
przy zakupie wody nie można 
np. otrzymać „kryniczanki” da- 
jąe w zamian butelkę ze „sta- 
ropolanki”, jeżeli butelki róż
nią dę wyłącznie etykietką? 
Sądzę, że jest to absurd ze zna
kiem najwyższej jakości... (ES)

Trudna droga walki 
z nałogiem

Zebranie było burzliwe i 
trwało przez ujiele godzin. Na 
jego wstępie odczytano spra
wozdanie. Podano w nim. 
że w okresie sprawozdawczym 
(minione półrocze), odbyły się 
32 spotkania psychoterapeu
tyczne z udziałem, niestety, 
bardzo a bardzo minimalnym, 
psychologów i lekarzy. Zorga
nizowano 4 wycieczki tury
styczno-krajoznawcze, 7 wie
czorków rozrywkowych, 3 im
prezy okolicznościowe z okazji 
Dnia Kobiet, Dnia Dziecka, 
rocznicy wyzwolenia Krakowa, 
2 całonocne zabawy taneczne 
(oczywiście bezalkoholowe). Po
nadto odbyły sie ? turnieje sza
chowe i 1 bilardowy. Do osiąg
nięć zaliczono w sprawozdaniu, 
również kilka ' wieczorków i- 
mieninowych (bezalkoholo
wych), turniej rozwiązywania 
krzyżówek, jedno wspólne pójś
cie do teatru i tyleż razy — na 
wystawę malarstwa. Wyszcze
gólniono też prelekcje prof. W. 
Hodysa, której tematem było 
„piękno w sztuce”.

Tak wygląda, dokładnie zo
brazowane konto „ma" nowo
huckiego Klubu Anonimowych 
Abstynentów. A jak wygląda 
jego konto „winien”? Niestety, 
obciążone jest niemało! Obcią
żone przede wszystkim niewy
konaniem, lub tylko połowicz
nym zrealizowaniem szeregu 
zaleceń i postulatów, zgłoszo
nych na zebraniu wyborczym, 
przed pól rokiem.

Zalecono wówczas m. in.: u- 
aktywnić współpracą z przy-

W targach biorą również ■- 
dział artyści ludowi — pra
cownicy Huty im. Lenina, któ
rzy zrzeszeni są w Grupie Ar
tystycznej Robotników-Twór- 
ców działających od 1971 r. 
przy Uniwersytecie Ludowym 
ZSMW w Wierzchosławicach 
Prezesem tej grupy jest Ed
ward Gondek, ongiś jeden ? 
budowniczych Nowej Huty, o- 
becnie pracujący w pobliskim 
Kocmyrzowie, a członkami m 
in. Franciszek Kowalski — 
rzeźbiarz pracujący w Pionie 
Transportu Kolejowego, Jan 
Przytuła — malarz, pracownik 
Zakładu Koksochemicznego. 
Kazimierz Ratajewski — ma
larz. również z TM Zbigniew 
Sz.ymańczuk — malarz z P-63 
oraz Józef Biros — rzeźbiarz 
z Hutniczego Przedsiębiorstwa 
Remontowego i Wacław Maj 
— malarz, pracownik Teatru 
Ludowego w Nowej Hucie.

Wymienieni twórcy wysta
wiają swoje prace w Galerii 
„Feniks“, istniejącej od 6 lat 
i znanej z wysokiego poziomu 
wystawianych tam prac, któ
rą kieruje znany artysta kra
kowski — Tadeusz Stanaszek. 
Wystawa GART-u wzbudziła 
duże zainteresowanie wśród 

1 zagranicznych nabywców oraz 
I przedstawicieli muzeów z kra- 
I ju i zagranicy. (RD) 

chodniemi przeciwalkoholowy
mi (miejska i przyzakładowa 
HiL); dopilnować aby spotka
nia psychoterapeutyczne odby
wane w Klubie, prowadzone 
były zarówno systematycznie 
jak i za każdym razem przez 
psychologa, socjologa bądź le
karza; zwiększyć do maksimum 
ilość imprez i towarzyskich 
zajęć klubowych, stanowiących 
o jego życiu kulturalno-oświa- 
towo-rozrywkowym; pozyskać 
wsparcie moralne tudzież po
moc materialną rad zakłado
wych, przede wszystkim tych 
zakładów, których pracownicy 
są członkami Klubu; nawiązać 
wszechstronną współprace z 
ZMS-em, Ligą Kobiet, TPD, 
Tow. Trzeźwości Transportow
ców, oraz każdą inną organiza
cją, mogącą przyczynić się do 
pogłębienia działalności w Klu
bie.

Spośród podanych punktów, 
nie zrealizowano ani jednego w 
całości. Przy czym trzeba pod
kreślić, że winy za ten stan 
rzeczy nie ponosi zarząd Klu
bu, lecz strona druga. A więc: 
psycholodzy, socjolodzy i leka
rze, którzy nie zechcieli pro
wadzić psychoterapii bezpłat
nie; rady zakładowe i organi
zacje społeczne, które uważają, 
że czynne popieranie działalno
ści Klubu „A-A", to nie ich 
sprawa (chwalebny wyjątek 
stanowi tu jedynie Rada Za
kładowa HPR-u); przychodnie 
przeciwalkoholowe, dla których 
los pacjenta poza murami

!l

Uroczystość jaka odbyła się 
ostatnio w nowohuckim 
Liceum Medycznym na 

Wydziale Pielęgniarstwa, na
leży do tego rodzaju wydarzeń 
w życiu człowieka, które po- 
zostają na długo w pamięci. 
Wszak otrzymanie dyplomu 
ukończenia nauki zawodu, to 
nie tylko zamknięcie niepow
tarzalnego rozdziału życia, lecz 
’ początek nowego, jakżeż ró
żnego pod względem praw i 
obowiązków.

Zawód pielęgniarki, to za
wód nieporównywalny z żad
nym innym. Bo prócz konkre- 

przychodni jest prawie obo
jętny...

Nie sposób też nie zgłosić za
strzeżeń pod adresem Miejskie
go i Dzielnicowego Społecznego 
Komitetu Przeciwalkoholowe
go, które niesłusznie uważają 
kluby „A-A" za „przedłużone 
ramię" służby zdrowia, co daje 
rzekomo prawo do „umycia 
rąk" i nie wnoszenia żadnego 
wkładu w pracę klubów.

Alkoholizm jest chorobą. 
Wpaść w nią ma „szansę" każ
dy, kto pije. U nas czyni się to 
dość powszechnie i nie tylko w 
związku ze złymi obyczajami. 
W alkoholizm najczęściej wpa
dają ludzie słabi, sfrustrowani, 
pozostawieni sobie. Niedopu
szczalne jest zatem patrzenie 
na Kluby „A-A", jako placów
ki grupujące byłych „pijaków”, 
bo większość spośród nich, to 
ludzie, którzy wpadli w choro
bę alkoholową, często nieświa
domie bądź wbrew swej woli. 
Ich zerwanie z nałogiem jest 
najlepszym tego dowodem. To
też bierne przyglądanie się 
niedomogom pracy w Klubach 
„A-A", jest zjawiskiem aspo
łecznym.

Poza tym należy zdać sobie 
sprawę z faktu, że Kluby 
„A-A” są miejscem, w którym 
toczy się, dzień w dzień, naj
trudniejsza z walk — człowie
ka z samym sobą. Jest to oczy
wistość i trzeba umieć ją do
strzec.

OKTAWIAN HUT NIC KI

CO W TYGODNIU?
KINA

ŚWIT godz. 15.45. 18.00 i 30.15 
„Król, dama, walet” produkcji 
NRF, dozw. od lat 16.

Swrr Mała Sala od 5 do 8 
bm. godz. 15.00, 17.15 i 19.30 
„Dziewczęta z Kioto” prod, ja
pońskiej. dozw. od lat 18. 9 do 
12 bm. godz. 15.00, 17.00 i 19.15 
„Mrowisko” prod, węgierskiej, 
dozw. od lat 16.

ŚWIATOWID od 5 do 8 bm. 
godz. 15.45, 18.00 i 30.15 „Układ” 
prod. USA, dozw. od lat 18. od 
9 do 11 bm. godz. 15.45. 18.00 i
20.15 .. Z księgi królów”, prod, 
radzieckiej, dozw. od lat 11. od 
12 do 15 bm. godz. 15.45. 18.00 
i 20.15 „Jezioro osobliwości” 
prod, polskiej, dozw. od lat 14.

Światowid Mała sala od 5 
do 8 bm. godz. 15.00, 17.15 i
19.30 ..Sprawa sumienia" prod, 
włoskiej, dozw. od lat 18, od 9 
do 11 bm. godz. 15.00. 17.15 i
19.30 „Wydra pana Grahama” 
prod, angielskiej, dozw. od lat 
7, od 12 do 15 bm. godz. 15.00,
17.15 i 19.30 „Lorę Story" prod. 
USA, dozw. od lat 16.

TEATR I.UDOWY
nieczynny (przerwa urlopowa).

TELEWIZJA 7—13 BM.
SOBOTA: 10.00 Samotny czło

wiek — film USA. 11.45 Deszczowy 
dzień. 15.45 Kronika. 15.05 Inlor- 
mator wydawniczy. 16..10 Dziennik 
15.40 Spotkanie z przyrodą. 17.05 
Godzina Orfeusza. 17.50 Program 
filmowy. 19.20 Dobranoc. 19.30 Mo
nitor. 20.15 Festiwal Piosenki Żoł
nierskiej. 21.45 Dziennik i wiado
mości sportowe. 22.10 Samotny 
człowiek — film USA.

feż 780 pielęgniarek 
opeściłe merv Liceum Medycznego

tnej wiedzy fachowej, która 
na dobrą sprawę nie ma ni 
początku ni końca, muszą pie
lęgniarki posiadać m. in. wro
dzoną zdolność do poświęceń 
dla chorych.

Nowohuckie Liceum Medy
czne, wyszkoliło dotąd już bli

sko 700 pielęgniarek, zasilając 
nimi kadrę służby zdrowia nie 
tylko w Nowej Hucie. .’■est 
to, jeśli zważyć trudne »»trun
ki lokalowe i inne, O6iągnię-

Podobnych, jak ta na naszym zdjęciu, żenujących łysin na 
trawnikach przed blokami, można naliczyć w Nowej Hucie eo 
najmniej kilkadziesiąt. „Prosperują” one pomimo milionowych 
nakładów na coroczną renowację zniszczonych zieleńców ora* 
społecznego wkładu pracy części nowobuekiego społeczeństwa. 
Ten widok świadczy przede wszystkim o jednym: lekceważeniu 
obywatelskiego obowiązku mieszkańców miasta, co jest równo
znaczne z brakiem kultury w ogóle. Ale ery wiedzą o tym ci, 
których te detyezy? (okt.)

NIEDZIELA: 7.35 Technikum
Rolnicze. 8.35 Nowoczesność w do
mu 1 zagrodzie 9.90 Świat, który 
nie może zaginąć. 9.25 Antena. 9.40 
Czas I ludzie — film ang. 19.35 
Interstudio. 11.65 PKF. 11.15 Kon
cert promenadowy. 12.30 Woda dla 
wsi. 13.00 Dla dzieci. 13.45 Poko
chać wiatr. 11.15 Losowanie Toto- 
Lotka. 14.30 Piórkiem I węglem 
15.00 Polskie skrzydła — teletur
niej. J5.55 Spotkanie w Łazienkach. 
15.25 Estrada Poetycka. 16.45 Tele 
echo. 17.50 Program filmowy. 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.15 Fe
stiwal Piosenki Żołnierskiej. 21.45 
Zapomniana historia — film cze
chosłowacki. 22.30 wiadomości 
sportowe i kronika mistrzostw 
świata w szermierce.

PONIEDZIAŁEK: 16.30 DTV.
16.40 Echo stadionu. 17.05 Recen
zja teatralna. 17.35 Kronika. 18.00 
Międzynarodowy wyścig kolar
ski dookoła Polski. 18.45 Eureka 
19.20 Dobranoc.. 19.30 DTV. 20.15 
Teatr TY: August Strindberg 
„Ojciec”. 21.40 Program publicy
styczny. 22.10 Śpiewa Agnieszka 
Kossakowska. 22.35 DTV i wia
domości sportowe.

WTOREK: 10.00 Zapomniane 
historie — nowela filmowa. 16.30 
DTV. 16.40 „Copernicus Tryum- 
phans" — opera. 17.15 Ambicje 
po polsku. 17.40 Kronika. 18.00 
Teleferie. 19.20 Dobranoc. 19.30 
DTV. 20.15 Zbrodnia i kara — 
cz. I film prod. radź. 22.00 Spot
kanie z pisarzem. 22.30 DTV i 
wiadomości sportowe.

ŚRODA: 9.30 Zbrodnia 1 kara 
film. 15.20 Matematyka dla na
uczycieli. 16.30 DTV. 16.40 Delta 
X-Ray — film TVP. 17.20 Infor
macje — towary — propozycje.
17.40 Wiejskie pejzaże — repor

cie dużej miary. A jak wia
domo, osiągnięcia nie przy
chodzą same, toteż słowa u- 
znania należą się mgr H. Brze
zińskiej. gronu profesorskiemu 
oraz Komitetowi Rodziciel
skiemu pod przewodnictwem 
Wojciecha Dudka, za wkłada

ny corocznie, wielki trud w 
dzieło przysparzania wysoko
kwalifikowanej kadry pielęg
niarskiej społecznej służbie 
zdrowia. (OKT) 

taż filmowy. 18.25 Kronika. 18.45 
Za kierownicą. 19.20 Dobranoc.
19.30 DTV. 20.15 Fałszywy lord — 
ang. film TY. 21.15 Świat i Pol
ska. 21.45 Z cyklu: Balet. 22.15 
DTV i wiad. sportowe.

CZWARTEK: 10.00 Fałszywy 
lord — film. 15.20 Matematyka 
dla nauczycieli. 16.30 DTV. 10.40 
Georges Bank — film dok. 17.10 
Śpiewa i tańczy zespół pieśni i 
tańca UJ ...Słowianki". 17.40 Kro
nika. 18.00 Telewizja młodych. 
18.45 My i środowisko. 19.20 Do
branoc." 19.30 DTV. 20.15 Teatr 
Sensacji: „Weekend". 21.15 Re
fleksje. 21.45 PKF. 21.55 Ekspres 
nr 30. 22.25 DTV i wlad. sport.

PIĄTEK: 10.00 Upadek Czar
nego Konsula — film prod. 
rad. 15.50 Nie tylko dla pań. 16.2ÍJ 
Z cyklu: wykopaliska, odkrycia, 
sensacje. 16.50 DTV. 17.00 Tele
ferie. 18.00 Sprawozdanie z mię
dzynarodowego turnieju siat
kówki kobiet. 19.00 Kronika. 
19.20 Dobranoc. 19.30 DTV. 20.15 
Melodie znad Adriatyku. 20.45 
Panorama. 21.25 Teatr TV: „Li
sie gniazdo”. 22.15 DTV i wia
domości sportowe.

OZR HiL OFERUJE 
WOLNE MIEJSCA PRACY

Oddział Zaopatrzenia Robotni
czego HiL zatrudni kobiety na 
stanowisku pomoc kuchenna w 
stołówkach oraz mężczyzn — na 
stanowisku konwojent. Płuca 
według zbiorowego układu pra
cy. Zakwaterowanie w hotelach 
pracowniczych HiL, wyżywienie 
w stołówkach przyzakładowych.

Zainteresowani mogą się zgła
szać w biurze personalnym OZR 
Hil. (budynek obok Gabinetu O- 
chrony Pracy), pokój nr 2. (jd)
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Niedzielny czyn przy budowie 
miasteczka zlotowego

Junacy te 141 OHP w No
wej Hucie fachowo kryją da
chem przyszły budynek stołów
ki dla uczestników Zlotu.

Fot. J. BROŻEK

Któż lepiej od żołnierzy potrafi ustawić namioty, mimo sza
lejącego wiatru?

Sztab „wojskowo-cywilny” przy pracy. Pomoc sanitarna jest również na miejscu. 
Zdarzają się przecież drobne okaleczenia, jak 
wszędzie, gdzie się coś buduje...

Komenda 141 Ochotniczego 
Hufca Pracy im. Janka 
Krasickiego w Nowej Hu

cie podjęła zobowiązanie dla 
uczczenia Zlotu Młodych Przo
downików Pracy. Nauki i Wy
szkolenia Bojowego. Junacy 
postanowili przepracować ty
siąc roboczo-godzin przy budo
wie zlotowego miasteczka.
I oto w niedzielny poranek 

1 lipca br. na byłym lot
nisku w Czyżynach zaroiło się 
od młodych ludzi w niebies
kich mundurach. I to nie tyl
ko junaków z 141 OHP, ale 
również członków Ogólnopol
skiego Hufca „Miasteczko Zło
towe”. żołnierzy z różnych je
dnostek wojskowych i pracow
ników następujących przedsię
biorstw: „Montin", Krak.
Przcds. Budownictwa Przemy
słowego nr 1 i 2 „Naftobudo-
wy“. Miejskiego Przedsiębior
stwa Robol Drogowych i Dy
rekcji Inwestycji Miejskich 
nr 1.

Pracujących w niedzielę na 
lotnisku nie odstraszył nawet 
deszcz, który dokuczliwie da
wał się we znaki. Junacy z 
141 OHP pracowali przy obie
ktach, które będą oddane do 
użytku w czasie uroczystości 
zlotowych. Członkowie Ogól
nopolskiego Hufca pracowali

NOWOŚCI BELETRYSTYKI

Nikołaj Moskwin — „Party
zanckie szlaki”. — Książka-do- 
kument, obrazująca walki par
tyzanckie z najeźdźcami hitle
rowskimi na terenie Smoleń- 
szczyzny i Białorusi. Przełożyła 
S. Nowicka-Kocznow.

Wyd. Łódzkie, cena 30 zł.
Jan Yours — „Cyganie”. — 

Opowieść ż życia Cyganów, z 
którymi autor zapoznał się w 
czasie przebywania w ich śro
dowisku. Przełożył H. Czajkow
ski.

ANEGDOTY
Na wykłady Hofmanna (1818 

—1892) w Londynie, które bar
dzo przyczyniły się do popu
laryzacji chemii w Anglii. 
przychodziło dużo osób spoza 
uczelni.

Hofmann starał się uroz 
maicać swe wykłady różnymi 
dowcipnymi wstawkami na
wiązującymi do omawianego 
tematu. Np. mówiąc o prochu 
bezdymnym, stwierdzał. ż< 
jest on ciosem dla batalistów. 
Bo jakże można malować bi 
twy, gdy nie ma dymu?

Kiedy zaś była mówca o ben 
zolu, Hofmann mawiał:

— Benzol, jak państwo mo

przy budowie pawilonu gastro
nomicznego, przy parkingu 
zlotowym oraz przy doprowa
dzeniu linii wodociągowych do 
pawilonu gastronomicznego, 
kołnierze zaś pracowali przy 
pawilonie sanitarnym i roz
bijaniu namiotów, a także od
budowywaniu zniszczonego 
przez wichurę pawilonu sani
tarnego. Ten ostatni czyn pod
jęli żołnierze 6 Dywizji Po
wietrzno-Desantowej z
snej inicjatywy. Junacy z 
OHP pracowali od godz. 8 do 
14, natomiast żołnierze — do 
godz. 18.

Na terenie budowy miaste
czka zlotowego spotkaliśmy 
przedstawicieli Dyrekcji Inwe
stycji Miejskich nr 1, która 
jest głównym koordynatorem 
budowy miasteczka: dyrekto
ra naczelnego mgr Mariana

wła-

Paleja oraz inż. Edwarda Fi
gla i Fryderyka Łuckiego. By
li także obecni inżynierowie z 
Miejskiego Biura Projektów, 
którzy opracowali w czynie 
społecznym dokumentację mia
steczka: Ryszard Aleksandro
wicz i Jan Borkowski.

Na budowie działał punkt 
sanitarny w osobach Wandy 
Szczepańskiej i Iwony Jasko- 
wskiej oraz kiosk gastronomi
czny.

Wyd. Literackie, cena 30 zł.
Jerzy Dyjeciński — „Kriegs

gefangener nr 159 wraca do 
kraju”. — W książce ukazane 
są losy grupy polskich jeńców 
wojennych, przedzierających się 
w początkach 1945 roku z Ofla
gu do wyzwolonego już kraju.

Wyd. Literackie, cena 14 zł.
Józef Ignacy Kraszewski — 

„Hrabina Cosel”. — Powieść hi
storyczna z czasów saskich, sze
roko spopularyzowana dzięki 
adaptacji filmowej.

LSW, oraz Bibl. Klasyki Pol
skiej i Obcej, cena 35 zł.

żecie sprawdzić, ma charakte
rystyczny zapach i jak wiado
mo, używa się go do prania 
rękawiczek. Pewna moja zna
joma zapytana o zapach ben
zolu, powiedziała: „Benzol? 
Przecież łatwo go określić. 
Śmierdzi pranymi rękawiczka
mi".

Ponieważ dowcip ten Hof
mann powtarzał co roku, je
den ze słuchaczy postanowił 
zrobić mu kawał. Kiedy pro- 
!esor zaczął mówić o benzo- 
'u, zawołał: — Benzol ma za
dach pranych rękawiczek!

Hofmann jednak nie dal się 
zbić z tropu i powiedział z u- 
dajym zdziwieniem: — Jak to, 
to i pan zna tę panią?

Czynności spawalnicze wy
konuje się pod czujnym okiem 
mistrza.

W sumie w niedzielę na lot
nisku pracowało 350 osób. W 
pracy wśród OHP-owców wy
różnili się szczególnie: Ryszard 
Gorzkowski, Krzysztof Bier
nacki i Jan Boduch.

Warto dodać, że niedziela 30 
czerwca była dniem zlotowe
go czynu młodych zetemesow- 
ców. W całym regionie krako
wskim do pracy stanęło ok. 2 
tys. członków ZMS. Natomiast 
8 lipca produkcyjny czyn 
przedzlotowy podejmą m. in. 
zetemesowcy — pracowników 
zakładów Podgórza i Nowej 
Huty.

RYSZARD DZIESZYNSKI

ROZRYWKI UMYSŁOWE • ROZRYWKI UMYSŁOWE • ROZRYWKI UMYSŁOWE • ROZRYWKI

MAŁA KRZYŻÓWKAKRZYŻÓWKA

Poziomo: 3. uczy leczyć no
żem, 5. pisał „dla pokrzepienia 
serc”, 10. włoskie miasto słyn
nych lutników, 11. starorzym
ska machina wojenna, 15. jest 
w Warszawie i w Czechosłowa
cji, 16. herold grecki pod Tro
ją — miał b. potężny głos, 18. 
barwa, 19. część doby, 20. nie 
ma brata. 21. miasto we Wło
szech albo nazwa niejednej ka
wiarni. restauracji, 22. obiór, 
wybór, 25. cci na kotlet, 28. ku
zynka upiora, 29. aktor, reży
ser, założyciel Reduty, 31. np. 
furmanka na autostradzie, 32. 
brak jedności, powiązania, kon
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duże

Berg F.t „Wykresy korozyj
ne”. Sygn. 54731.

Książka jest zbiorem krzy
wych korozji materiałów dla 
różnych kwasów, umożliwiają
cych wstępny dobór materiału 
najbardziej odpornego na dzia
łanie danego kwasu.

Na podstawie wielkiej ilości 
danych literaturatowych i do
świadczeń laboratoryjnych spo
rządzono zbiór przejrzystych 
wykresów mogących oddać 
usługi w praktyce.

Finnern B„ Jonsson R.: 
róbka cieplna narzędzi i 
mentów konstrukcyjnych, 
poznanie i zapobieganie powsta
wania wad”. Sygn. 54732.

W książce zestawiono możli
wości powstawania wad w cza
sie wytwarzania narzędzi oraz 
konstrukcji i wytwarzania pół
fabrykatów. Omówiono wady 
powstające w czasie obróbki 
wstępnej, wyżarzania, hartowa
nia, ulepszania cielpnego i w 
czasie hartowania powierzchnio
wego.

Autorzy zwracają szczególną 
uwagę na przyczyny i zapobie
ganie powstawaniu wad, przy 
czym główną uwagę zwrócono 
na wady 
wadliwej

Csokan 
miczne 

powstające na skutek 
obróbki cieplnej.
P„ Nadasi E.: „Ter- 

powłoki metaliczne”.

sekwencji w teoriach, przeko
naniach.

Pionowo: 1. rozłam kościelny, 
2. pograniczny okręg w pań
stwie Franków a później w 
Niemczech, 4. związek, zjedno
czenie. 6. utwór na 9 instru
mentów, 7. posag, 8. kierownik 
grupy robotników, 9. ugrupo
wanie, partia, 12. podlega temu 
spod 8, 13. góra, królewna lub 
biała kula, 14. jeden z wielu 
na torze, 16. pojazd na kulig, 
17. warzywo — zdrowie, 23. na
zywała się już CWKS, 24. tu
recka niewola, 26. rydel, 27. 
miasto rodzinne F. Nullo, 30. sto 
Irt.

„Z księgi królów" 
Reżyseria: Boris Kimjagarow 
Produkcja: radziecka 
Kino: ,światowid", duża sala, 
9—11 bm.

„Szahname“ sławny epoł 
perskiego poety Abu Mansura 
Firdausiego (ok. 932—1025) — 
opiewa dzieje Iraku od czasów 

aż po wiek VII. 
Sasanidów zo- 

Arabów.
poema- 

gdy państwo Sasanidów zo
stało podbite przez Arabów. 
Naczelnym motywem poema
tu jest walka dobra ze złem, w 
której biorą udział postaci hi
storyczne i fikcyjne, królowie 
i duchy, wojownicy i poeci. Na 
motywach „Księgi królów“ 
tadżycki reżyser Boris Kimja- 
gorow zrealizował już trzy fil-gorow 
my.

To piękne widowisko zrea
lizowano na szerokim ekranie 
i w kolorze. Film oglądamy 
w polskiej wersji językowej.

W książce omówiono teore
tyczne podstawy oraz technikę 
pokrywania metalicznymi po
włokami ochronnymi przy po
mocy metod termicznych.

(KC)
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KĄCIK FILATELISTYCZNY

Nowości z Węgier
Poczta węgierska wydała o- 

statnio nową emisję znaczków, 
składającą się z ośmiu wartości. 
Seria ta przedstawia drobne pta
ki żyjące również na naszych 
terenach. W naszym kąciku 
znaczek z tej serii.

SOI....

Poziomo: 4. przeciwieństwo
syntezy, 7. pomost z którego 
odbywa się zjazd do szybu i wy
jazd, 11. inna nazwa grypy, 12. 
witamina H.

Pionowo: 1. epopeja narodo
wa Wergiliusza, 2. miasto w 
pow. olkuskim z dużą fabryką 
papieru i celulozy, 3. płaski 
drąg metalowy, 5. prowincja 
Kanady ze stolicą Toronto, 6. 
np. finansowy, mieszkaniowy, 
personalny, 8. utrata dźwięcz
ności głosu, 9. przyrząd optycz
ny do oglądania odległych 
przedmiotów, 10. może być na
dawcza lub odbiorcza.

Wśród czytelników, którzy do 
dnia 13 lipca nadeślą prawidło
we rozwiązania, rozlosowane 
zostaną nagrody — bony książ
kowe.

ROZWTĄZANLA Z NR. 26 
KRZYŻÓWKA

Poziomo: 4. potok, 8. kropi
dło, 9. Leonidas, 10. kapela, 11. 
lista, 12. parter, 15. Itaka, 16. 
Amado, 17. skra, 18. ruta, 19. 
Zgorzelec, 20. ikra, 23. kura, 
25. niebo, 27. banda, 28. flinta, 
29. metro, 30. karzeł, 31. karma- 
zyn, 32. gromadka, 33. Achaj.

Pionowo: 1. połonina, 2. mo
dlitwa, 3. kopalnia, 5. aligator, 
6. krupnik, 7. kastrat, 13. mar- 
giel, 14. Rawenna. 21. kapitan, 
22. anatomia. 23. karawana, 24. 
resztka, 26. Oleśnica, 27. baro- 
graf.

MAŁA KRZYŻÓWKA
Poziomo: 4. zapusty, 5. stra

teg. 6. składak, 10. tragarz, 14. 
stolica, 15. matrona.

Pionowo: 1. Bartek, 2. Kupa
ła, 3. atleta, 6. skat, 7. Łaba, 8. 
dola, 9. kicz, 11. retman. 12. ga
lera, 13. Racine.

„Jezioro osobliwości“ 
Reżyseria: Jan Batory 
Produkcja: polska
Kino: „Światowid“, duża sala, 
12—15 bm.

Jest to ekranizacja książki 
Krystyny Siesickiej, autorki 
poczytnych powieści dla mło
dzieży. Na przykładzie losów 
i przeżyć uczennicy warszaw
skiego liceum, film ukazuje 
proces dojrzewania moralnego 
i życiowego dziewczyny, która 

się za fak- 
małżeństwa 

nie może- pogodzić się za fak
tem powtórnego małżeństwa 
jej matki.

W tej obyczajowej opowie
ści, której bohaterami są mło
dzi, z ich problemami, pierw
szymi doznaniami i zawodami 
miłosnymi, szczególną uwagę 
zwrócił reżyser na autentyzm 
kadru. Zdjęcia realizowane 
były w autentycznych miesz-miesz-

miłosnymi, 
zwrócił 
kadru, 
były w 
kaniach wć 
ulicach stolicy, 
— poza Barbarą 
i Stanisławem Zaczykiem — 
grają aktorzy niezawodowi.

A więc mamy do czynienia 
z łubianym przez widzów ga
tunkiem — dramatem psycho- 
logiczno-obyczajowym. Jak to 
ambitne zamierzenie powiodło 
się reżyserowi, o tym już ki
nomani przekonają się sami. 
Film jest barwny.

awskich i na 
a główne role 
ą Horawianką

ZAKUPILIŚMY
„Raport 36“ — koreański 

film sensacyjny. Oddział 70 
żołnierzy z rozgromionej przez 
komunistów armii ukrywa się 
na wzgórzu Czen Dai Son. 
Werbując do współpracy wro
gów nowego ustroju, próbują 
stworzyć ..drugi front“. Prze
ciwdziała temu skutecznie a- 
gent bezpieczeństwa ludowej 
armii, doprowadzając w koń
cu do ich poddania.

„Szkoła kowbojów“ — ame
rykański dramat obyczajowy 
Stanleya Kramera, twórcy „U- 
cieczki w kajdanach“. Grupa 
„trudnych chłopców“ ze szko
ły kowbojskie; jest świadkiem 
brutalnego odstrzału trzyma
nych w rezerwacie bizonów. 
Najwrażliwsi uciekają, by ra
tować resztę stada.

„Jak pieśń“ — pierwsze dni 
po wyzwoleniu Bułgarii wi
dziane oczyma dorastającego 
chłopca, który służąc w mili
cji, uczy się trudnej sztuki ży
cia. Film zrealizowany w kon
wencji lirycznej ballady, (dr)

BONY KSIĄŻKOWE ZA 
ROZWIĄZANIE ZADAŃ Z NR 
25 WYLOSOWALI:

1. Maria Piątek — os. Ogro
dowe 6/21, 31-915 Kraków; 2. 
Włodzimierz Pokidan — os. 
Sportowe 26/15; 3. Marek Stel
machowski — ul. Klasztorna 
299, 31-979 Kraków; 4. Leokadia 
Dedo — ul. Marka 33/5, 31-024 
Kraków; 5. Zofia Markowiak 
ul. Rydla 1/13, 30-122 Kraków.

Uwaga: bony wysyłamy pocz
tą raz w miesiącu.
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